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ZABOJSTWO W ŁODZKIM ·. DOMU SCHADZEK 
Naga kobieta z nożem w plecach na otomanie.-Smiertelnv cios zadany 

.. . żonie przez właściciela mieszkania 

Krwawa tragedia przy ul. 28 pułku · Strz. ·Kaniowskich .8 
Lódź, 10 kwietnia. przebicie płuca lewego, przyczem ostrze wczoraj wieczorem libacja. w której , teiną ranę w plecy zadać jej miał jakiś 

(gr) . Nocy ubiegłej lokatorzy domu noża sięgało aż do serca. Prz.ewieziono wzięły udział dwie sublokatorki. Są to ' nieujawniony dotąd sprawca. Pogloski 
przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniow- ją niezwłocznie do szpitala im. Prez. kobiety lekkiego prowadzenia, zaś dom' te nie odpowiadają jednak prawdzie, a 
skich zbudzeni zostali rozpaczliwem wo Mościckiego. Wolskich, znany w całej dzielnicy do-' rozsiewane były w celu odwr'ócenia 
ła~em o. porno~. Głos ~en dobiegał .z Prz~z calą nief1!al noc !rwała akcja mem schadzek. j uwagi od Wolskiego, który . zabił swą 
mi~szkama małz. Wols~~·ch, któri:y zaJ- ratow~icza, lee~ mimo ~ab1e~ów leka· Sprawcą zabójstwa był mąż tragicz- żonę. 
mu1ą_ w ty~: ~?mu pok~J .z ~uchmą: . rzy nie udało się młodeJ kobiety urato- nie zmarłej kobiety, J6 letni s Wolski. I Policja zaaresztow.ała żonobójcę i 

Ki!ku ,naJ?hzszyc~ są~iadow wb1egł? I wać. NAD RANEM 'YOLSKA WY~IO w cz.asie libacji powstała kłótni. a, w cza obie.kobiety, znajdujące się w tra~icznej 
d_o mies11k1al11~. Ocz?m ich orzedstaw1.t NĘf:A J?UCHA. SekcJa zwłok wyka~a 1 sie ktorej działający najpewniej . pod chwili w mieszkaniu. Przesłano ich do 
si~ wstrząsaJąc.Y wido~. Na k.oze.tce I la, z~ cios, ~a~a_ny w plecy był . t~k stl-, wpływem alkohc:>lu Wolski, zadał żonie aresztu przy wydziale śledczym, gdzie 
lezała całkowicie obn.azona wł~scic1el· ny, łz przebił 1e1 serce. . . . ot żn . cios nożem w plecy. I w ciągu dnia dzisiejszego odbywa się 
ka mieszkania, 34-letma Leokadia Wol· ( Zaraz po wypadku przybyh ua 1111eJ- P ę Y . r skrupulatne dochodzenie 
s~a, !1 w p~ecach jej tkwił dużych roz· sce. ~?twornej . zbrodni pr~eds~awi~iele l ln~e. ;versj~ głoszą: że Wolska miała ' · Zabójstwo Wolskiej, · znanej w całej 
11.mrow no~ kuc~euny. . . . 1 pobcJI. W czasie dochoclzema u1awm01~0, powroc~c z im~sta. krotko przed z_:ia~ar- okolicy wywotato zrozumiate porusze-

W pokoJu znaJdował się mąz denatki '. że w mieszkaniu Wolskich odbywała się · mowamem sąsiadow, prz~czem sm1er-
oraz dwie kobiety, kHSre wraz z nimi ze- 1 nie. {+ 

~i~fekc~iini~~~::~~~~ p~~~~~~e ~:\N~·W'' zatarg u F··1,,.-·ster ;l·'.°"O> EHffttĄA lh&d. b .... d h 
karz st-;wrdził u nieszczęśliwej kobiety I V . ~ ·~· ~ Q 21 ys. tU ZI ez . ac u 

_., p ł . • h . ł • , b . , nad 11łową rzemys owiec n.ie c ce spe nic zo ow1ązt:1uł =» 
Brudne ręce ' Łódź, 10 kwietnia. \ właściciel firmy, Firister, nadesłał okrę- - . Stras ~ ne rkutki tai fonu 

(k) - Wczoraj donieśliśmy o zlikwi· gowemu inspektorowi pracy list, w któ-, nzd f lli1linami 
PUJClyną samobójstwa dowaniu długoirwałeRO zatargu .W zakła rv odwołał swoje poprzednie oświatl-1 Manila, 10 kwietnia. 

12-letniego Chłopca dach pluszowych Finstera. Wla!\ iciE'l fir cie ie, komunik~c, ŻJ delei!aci ~brycz Nad prowincjami Samar i Albay, na 
Warszawa, 10 kwietnia. my zwrócił się do okręgowego inspe~- ni zostaną .przyjęci w innych, później- wyspach Filipiński<:h, przeszedł katastro 

W Pyrach kolo Wilanowa miesi ka tora pr~cv_, oświadczając, że, zg~dza się szyc~_ termm~~h. . · falny tajfun, który wyrządził bardzo 
niejaki Salach. Miał' on ·syna 12-letnie- l na przy1ęc1e obydwu delel!alow fabr,ez- Zatarg; ktory z takim ·trudem został znaczne szkody. Setki domów leży w 
go- Mariana·. Chfopiec coś tam zmai- i nyc~: Kaźmierczaka _i Trzeciaka. Jeden z~ikwidowaJ:?.y, . p~wstał .?~n~w9 .. J3.o):;ot- ; gruzach, przeszło 21.000 osób po·zbawio 
strował i pobrudził sobie ręce. Matka J z nich mi~ł być przyjęty do ~racy odra- mcy-plusz?wcy ~e stawili się. dz1s ran~ nych za.stało dachu nad głową. - Jak 
skarciła go za to słownie i poleciła mu I z1;1, a drugi ~o trzech tygodm~c.h. ~?bot ~o pracy .i na of;!ol.nem z!bram~ u~hw!lh dotychczas, ustalono, liczba ofiar wyno· 
ręce umyć. Chłopiec nie chciał. Matka mcy warunki te .zaakceptowali i dus r::a- h wcz.oraJ tak. ątugo stra1kowac, az Fm-i si 60. 
zaigroziła tedy, że- pos:karży ojcu i Ma- no miała zostać po,djęta prac~ na od- s~er rue .ut.rzyma ~ mocy swego po.przed Również na wschodniem wybrzeżu 
rjanek diostal!lie lanie. dziale pluszowym w fa~ryce Fmstera; mego osw1adczema. · prowincji Samar, w miejscowości Bo·ron 

Chłopiec tak s,ię przestraszyt ojcow- Tymczasem wczora1, w połudme, gan, tajfun pochłonął 25 ofiar ludzkich. 
skiego bicia, że posżedł do klozetu w s k ł d t ,., · · d • Wszystkie niemal domy w mieście ule· 
podwórzu i tam odebrał sobie życie B re ~rz są u zas rze I sę ZIBUD gły ~niszczeniu, wz.gl. po~.ażnem1:1 USZ~Q 
przez powieszenie. U . dzemu przez szale1ący ta1fun. Kilkadzie 

Aresztowanie niemieckiego Krwawa tragedja w Sądzie Grodzkim w Łyntupach siątP~~~ż~~!t :~~~;fa~~ st0rlica prowincji 
Wilno, 10 kwietnia. \ Wczoraj, gdy strony zebrały się już I Albay - Legaski. - Straty, wyrządzone 

komunisty W Dan\i Wczoraj, w godzinach rannych w na rozprawę, sekretarz Januszkiewicz orkanem, sięgają kilku milionów dolaN 
Kopenhaga, 10 kwietnia. miejscowości Łyntupy, w pow. święciań- .wszedł na salę rozpraw i dał szereg I rów. - Rząd filipiński podjął szeroką 

(Pat} - Po powrocie ze ~ztok~ol~u, sk~, w lokaiu sądu grodzkiego, rozegra strzałów do sędzieg~ ~uźmickiego,. kł~-t akcję niesienia pomocy Hcznym poszko-
został tu aresztowany komunista mentiec l ła się tragedia. · cląc go trupem na m1e1scu. Januszkiew1- dowanym. 
ki, Fritz Lesch, który usiłował zorgani- Od dłuższego czasu pomiędzy sędzią c~a zatrzymańo. · · • . • • 
zować bojkot olimpiady w Berlinie w sądu grodzkiego, Kuźmick~m. a sekre- ' Zastrzelenie sędzie~o ' Kuźmickiego, Konfiskata nadmiernych zyskow 
1936 r. tarzem tegoż sądu, Januszkiewiczem, wywołało w sferach sądowych wileń- ameryk"'.ńskie o rzem słu 

Lescha wysiedlono ze Szwe·cii, a po· istniały nieporozumienia. Sędzia Kuźmie· skich zrozumiałe poruszenie. Niezwłocz- · c; • g P Y 
dobno ma być W-ydalony i z Danji. ki, niezadowolony z pracy sekretarza, nie też · wysłano' na miejsce wypadku ko WO)ennego 

·. •• zwracał się z raportami, domagają.c się misję sądowo-śledczą. l Waszyngton, 10 kwietnia. 
Obóz koncentracyjny w HolandJI jego zwolnienia. . .. ' (~~t) ·- Se~at u:hwalił prniekt ~ac 

7 komunist6w .;._pierwszymi ·Organ·1zatorzy zam:achu n:a kr·o,1~ w M:ar·sy· 11··1f~;i:r·~r~e~~~::k~~e:~:~~win::::~e:.1 
pensjonarjuszami. _ . . , U U U U ~ięks.zością ~os p~z~ciw ~93, p~prawkę 

. Am~terdam, 10 kw1etn1a. Siedzq W'e W'IOSkiem W'iCzieQiU o~owu~.zkowe1 słuzb1e wo1skowe1 w ra· 
(Pat) - W forcie Rcmswyk na połud . . · . . . . zie wo1ny. 

nie od Utrechtu, · utworzono obóz kon- Paryż, 10 kwietnia. list; z p:l'~sb~ o przyię~1e ie~o obrony. 
centracyjny dla uciążliwych cudzo.ziem- .<Pat) - ~r. Ante Pawelicz, ,P;zeby· . Pawe}1c~ l Kwate.rmk, ~to~Y'ch. wyda· 
ców. - Osadzono tam wczoraj, jako W~Ją~y .obecnie wr~z z Kwatermk1em w n~a odm?~ły _Wfo.chy, zna1du1ą się obec angielskiego parowca na oceanie 
pierw„zych 7 komunistów uchodźców z w1ęziemu w Turynie, wystosował do ad me w więziemu, n.askutek nakazu are&z· L d k , . 
Niemi~c . .' ' , wokata Desbons, obrońcy cho.rwatów, towania· przez sędziego, prowadzącego . on yn! 10 . wietma. 

' zamieszanych w p·rocesie marsyliiskim dochodzenia w pro·cesie marsylskim. (Pat) - Parowiec angielski „Tower 
mr=e -._ ' _Bridge" z odległości przeszło 100 mil. 

I . Straszny mord .. rytuał.ny- '\V Ind1· ach I sl3:s~d Nowej Funlan~ji, d~je sygnał: •u110 Na ratunek udało się kilka parow~ 
• 

1 
Krwawiącą głowę ~ziewcz~n~ morderca. ofi~rował ~óstwu. ~ahadeo I ~uw.sta~ci~s~~r~:1e~c ~~~i~1ł!k;0~N~~ 

o godz. 3-ej po południu uka- ! _ BombaJ, 10 kw1etma. w świątym olbrzymią sensac1e. r Foundland" . 
że się spe~jalne · W jednej z wiosek, oolożonych w Zawiadomiona o wy:padlku policja,! . • . ·' 

ł ntnrn1·nn wydani· n ~vnrn"u" p~~1~:.o1:~~ta w~~~~~;~· Od~daNI!t~ł: I ~~~fi.ta dochodzeni.a i zabójce ares~- ; Sńlierć Heleny lieyerowei 
U r; J [I U [I „LAp [I~~ ~ziewczyna nazwis~iet?. Tulas~ udata ! ~. Indjach istnieje bardio ~i~le se~ j . (k) W czo.rai, zmarła w Łodzi Helena 

. . się po wocię do pobhsk1e1 studni. zosta- 1 r_ebgnnych .. Je.dne sekty hoMmą reh- 1 z Weilów, Geyerowa, wdowa po ś. p. Gu 
zaw1eraJące pełną tabelę wy- la znienacka zasztyletowana. a nastę- gJom humamtarnym, tagodnvm - i.nne staw.ie, przemysłowcu łódzkim prze-
granych pierws~~go dnia , pnie odcięto jej głowę, kt-órą orzvnie·sio- ·zaś są zwolennikami krwawesro kultu 1 żywszy lat 79. ' _ 
ciągnienia trzecie] klasy Lo- j' ~o do świątY1:i bóstwa Mahadeo i zlo- '. ~raźnego .bó.stwa Si:V. a.~ Mahadeo· '.jest! P?·gr~eb. ś. p. Heleny Geyerowej, od'.· 
terji Państwowej I zono mu w ofierze. .• , . . . .I Jedn~m .z ~1~10.n. J.~g~ bó~t;wc:. l będzu~ się 1utro, .o go,dz. 8-.e:i ;na shn:y 

••••••••••••••-' Scena ta wywołała w„„,,,:i ·zeb~i:l.?f.Cł\ '. „ :: ,, . ">. < .r.·. . . :~, .:,~~Mz~e.~. ·· · ·· •. · 

s. o. s. 



Hubui-,defek~uw I jefio pies Medor \li ~:~:h~:!i!~;c:k~:~:: 

Detektywi dwuch złodziei 
Bez wytchnlenia dzielnie gonią! 
Med.or grozi im zębami, 
Kubuś - wydobytą bronią.„ 

i a1e1e • 

c WOLNA TRYBUNA 

„SM.UTNE OCZY KRAKOWIANKI" _ KRiA· 

- „Po drabinie wal na parkan, 
A z p.arkanu zeskocz na dół !„ 
Krzyczy złodziej do złodzieja, 
~ie chcąc pozostawić śladów. 

Ale manewr sie nie udał, · 
Kubuś z pieskiem po drabinie 
Już ruszalą w dalszą pogoń, 
Jak to widać na rycinie. 

e 

. 

\

Gdy pies goni, uciec trudno, 
Ntc. choś chciałbyś, nie uczynisż. 
Wlec nie pomógł złodzłejo'wi 
Brawurowy biegu finisz!„. 

(Dó\ończenie jutro) 

Tajemnicze porwanie córki Rasputina 
Na rozkaz cara poślubiła oficera gwardji.-Sensa cyjne występy poskramiaczki 

która odziedziczyła po stynnym · mnichu zdolności hipnotyzerskie 
_ ,aw_!lży w danym wypadku, ale zdanie Pani na· A · O 1• t t J ·1 t k • 
: ;::::neg!.usiT;::.e;~~a~:i:inn;or1:;!:~n~e~ . non1mowy IS ze sz y e em uree 101 

Kó\V: Serdecznie dziękuję Pani za miłe · słowa 
- uzn11nia dla mojej skromnej pracy, Chcialabym 
· pomóc Pani, ażeby zmienić ten smutny ton Jej 
' listów, obiawlam się jednak, że nie moje zdanie 

swoim narzeczonym 1 zapytać go czemu właś-! W małem miasteczku Peru, w śtanie jest ona zupełnie z1todna z istotnym sta- . Marji Grigorjewny Rasputin, ujawniał ol 
ciwie przypisać należy to, że nie pozwala Pani I Indiana - wielkie wrażenie wywołało i nem rzeczy - przystąpił do poszukiwań brzymie podobieństwo pomiędzy por"':"a 
pracować zarobkowo, a każe jedynie cierpieć porwanie przez nieznanych sprawców, 1 porwanej. j ną, a jej ojcem. Ta sall)a twarz - poc1a,· 
niedostatek i siedzieć w domu?.„ Kraków jest I poskromicielki lwów, występującej w! W toku do.chodzenia wyszedł na jaw · gła, te same ciemne, l!łęboikie oczy O 

dużem mi11stem i nie będzie Pani ·miała potrze· miejscowym cyrku od dłuższego już cza· 1 szczegół niezwykle sensacyjny. Oto po·\ przeszywającem spojrzeniu i te·n sam nos 
by wyjeżdżać w poszukiwaniu jakiegokolwiek su i cieszącej się wielkiem powodzeniem. : rwana, rosjanka, występująca pod pseu- · dłul!i i prosty. . . 
zahcia, a będąc na miejscu będzie Pani miała Powiadomiony o tern szeryf policji w 1 donimem Marja Grigorjewna, nosiła na- Maria Grigorjewna, zrodzona była z 
!laldwfo kilka godzin dziennie zajętych Stano- pierwszej chwili uważał meldunek za I zwisko Rasputin i był rodzoną małże~twa Rasputina z Natalią Fiedo-
wfako Jego j!lst niesłuszne. Przecież dla Was '1 kłamliwy. Któżby się ważył porwać ko- córką głośnego Rasputina rowną Kraskową. Ja:ko dwudziesta· 
obojga bę:!zie lepiej, jeżeli Pani będzie się mo· bietę, przed którą nawet lew się korzył. demona Rosji, mnicha, który tak fatalny I trzyletnia panna wyszła zamąż z,a ofice­
ułe .wydatnie przy~zynlć ~o sżybszego zrealizo· 1 Co k?mu z takiej k?bie!y przyjdzie?... ":pływ wywierał na dzieje ~osji w ostat :a gwardii B?r~sa Soł?wi.ew,, który -
wv.mc własn gniazd~a i raz&m będziecie czy. Mimo tych pode1rzen, szeryf spraw- ! nich latach caratu. · 1ak wtedy mow10no, ozen1ł się z mą na 
r.ili potrzebne ż&kupy i opłacali konieczne wy· i dził wiadomość i gdy przekonał się, że ' Już pierwszy rzut oka na foto.grafję rozkaz cara. . 
datki, oooooocoooooooo:;~.x:.... ,,_ · · :oo . ..-OOCX Podczas rewolucji bolszewickiej, So-

nie J::eel~y:!n::bi:~:::~n;a!a~a~:=~:::: 1~1· omn&c:a chrzos'n·1:ab2 .O,,rń•onud :ann&ełsk·1e• ~~:J:~s~::~tz ~~i!i ~:~i;iel~e~i(5:;:; 
mo że stanowisko takie jest conaJmniei dziwne, U ~ il U ~ Ul\M fi U~ W ~J U ~a ! sę ujść aż do Trjestu, skąd rycli?o dostał 
to r:owinna Pani . postawić jemu warunek, iż żą· Ml d - I -· się do Paryta. W Paryżu, Sołowjew 
d!1 Pani przyspieszenia daty ślubu,. ażeby on, 0 y pllSarz zn kn~ł nagle bez śladu zmarł na tyfus brzuszny • 

.. t-i1ici' ~roąflo:tył ua Pani potrzeby i pokrywał ko· " . (z) - ' WieTid e zanfepókojenie wywo-lparę słów na odwrotnej stronie leżącej - Jeg:> żona, a cór}ca Rasputina, przy-
szły. Jej ~~zy~ania.. żywić się hożą manną łato w Anglji maJ~· znikn!ęcie 24-letitiegq M stole .\lepeszy. Nie wspomniaf on, do-1 ~ączyła się do ~rupy koz~ków, występu· 

. Pan: prze~ie_z me ~oze, ~ ~ie ~osiadając zamoż- pisarza_Jeffery Ptutldergasta który przed kąd się udaje, ani kiedy wróci. 1ących we. wszystkich n~e~al mias~ach 

. "'!c~1 rotl.zic?w musi Pam liczyc tylko i wyłącz- I paru miesiącami zamieszkał wraz ze swą Prundergast jest chrześniakiem królo-1 całego świata 1 wraz z mmt. wyemigro-; 
_ :ne_ na. siebie .. Korzystać z. zarobków narzeczo· j młodą żoną, wiedenką z urodzenia, w Za- wei angielskiej. W pokoju jego obok foto- wał.a do Nowego Jork}!•. gdz~-e pro~adZ1 

nc:.,o nie wyparla, temba.rdzieJ, że ma Pani zdro· . grzebiu. grafii żony i rodziców znaleziono duże (I ła ·tywot ba~dzo u~of!1;1 em1~rantk1. Po 
~„e ;·::~~ do prac~ ~ chce pra~owaf. Mam wra· I Młody pisarz zbierał w Zagrzebiu zdjęcie królowej w ubiorze koronacyl- długim c:kre.~ie trudow 1 praw!e nędzy. -

::_ zcm~, ze po 
1
ta.l.;.ie1 .Po.ważne~ rozmowie, narz,e- materjał do swej książki o Jugosławji, nym. Na odwrotnej stronie fotografji którefl;>s dnia ~~~ła córka RasJ,>~tm~ 

c;-ony Pani 11.!Do zmiem zdame, albo rzeczywiś- , którą zamierzał wydać w najbliższym widnieje własnoręczna dedykacja królo- \w sobie. zdoln~c! htpno!yczne, odziedzi 
~·~ :~::t:i.ra ~!ę 0 szyhsz~ zawa;cie związku mal· · czasie. Prundergast i jego małżonka wej n"astępującej treści; „Memn małemu czone niewątpltwie po OJCU. • . 

•· ; :: ~~~•e )lo, ~le~y uchron~ć Panią od konlecznoś-: s~ybko się. zaaklimatyzow.ali. i znaleźl~ chrześnia~owi Pru~dergastowr od matki l · P.oc~ątko~o po.częła. tedy, z.a~abi~ć na 
-o! :r„. obkowam~. na swo1e utrzymanie, na co się I kotko znaJomych, z którymi spędzali chrzestne] króloweJ Mary". zyci~ 1ako h1pn?tyzerka, p~znie1 z~ sta-

n:e che~ zgodzie. • • I przuiemnie czas. Nieżyjący dzić ojcie.c zaginionego byl : ła się ~oskranuaczJt:'! d~ikich zwierząt. 
. rANI M. F. w ŁODZI ma. list w redakcji I Przed paru dniami pisarz opuścił , generalnym konsulem ·Wielkiej Brvtanji 1 Zaan~azowana. do wi;Ikie!!f.0 ~yrku, <?'1· 
. „!ll.!~tr, Expressu", po który winna się zgłosić śpiesznie swe mieszkanie zostawiwszy , w jednym z miast europejskich. bywała właśl'.ie Maria Gr1)!oriewna JUŻ 
.. W !]~d>:iMch biurowych. ' · od dwuch lat trwające tournee po całych 

. p,\Ni.~ZEśK~ z .K.~LISZA: .Nie mogę Pa· N1llle chclała z· yc' z mez· em an1"ołem" Stanach Zjednoczonych, gdy została po· 
n1 ro~adz1c w te1 Sllraw1e, albowiem nie znam, Il ·,, •• rwana. 

' ł \ t I D 
1mi stnnu Pani serca, ani też zalet żadnego z Jeł wudzieste_!!o szóste~o marca, szeryf 
konk•c:cn!ów do ręki. Wiem tyle tylko, że je· Oryginalne motywy skargi rozwodowej wprawiły został zawiadomiony o zbrodni. Tydzień 

· clen i nich ma pi~niądize, a drugiego Pani ko- W zdumienie sędziów W stolicy rozwodów przedtem otrzymała porwana list, w któ 
clh I to wszysiko. · . . . . . • rym anonimowy autor uprzedzał ją że 

Che-:; Pan! jednak zw.rócić uwagę na to, że . (z)-:- Anna Lewis z Cmcmatti, w .sta- siad~ wiei~ zalet, wob~c czego szanu1ą- 1 będzie musiała odcierpieć 1;1rzech·y,' ja­
ri·-.niąc!z _ to nie wszystko, _ Należy bowiem , 111~ Oh10 . przybyła do ~merykanskiego ca s,1,ę kobieta nie moze z nim wytrzy.

1 

kie miał na sumieniu jej ojciec, f;fdyż „bo 
zwrócić również uwagę na jego charakter I inne,. raJU roz~odowego - miaste~zka Reno, mać • . - ~ini losu nie drzemie i rachunków tak ła 
zak':y, klóre większą bodaj rolę odgrywają w występ?Jąc. z procesem przeciwko swe- Jako przykład tego nadmia.ru wszel- , two nie zamyka". Zamiast podpi.su, na 

:. matżdstwie, aniżeli pieniądze, Cóż nam po bo· mu mązowi. ~ich cnót taknąca rozwodu niewiasta liście figurował niezręczny rysunek, 
. gac:w!e, jeżeli mąż spędza wieczory poza do- I ~awet ~hartowanych n.a wszystk.o przytoczyta fakt, że mąż „odmówił wsy- ' przedstawiający sztylet turecki. 
·- IT'.em, d!:o też jest kłótliwy, niedobry i nie ko- sę.dziów stol.icy rozwodów ~1emalo zdzi- 1

1 

pania jej lania" - zdaniem jej - w zu- l , Bez.pośrednio przed porwaniem, Ma· 
dm fony. Albo nawet posiadając pieniądze jest wiły wysumęt.e . przez. za!nteresowaną pełności na to zasłużyła. l rja Rasputin była w najlepszym humo­
!:k:ipy i ~romadzi je jedynie dla chęci posiada- za.rzuty l?r~eciwko. męz~w1. ~~n~ Le-I Należy mieć na~zieję, że po uzyska-: rze. Ktfś ją widział na ulicy w chwili, 

, nia .. Na szalę wagi Pani namysłu nie trzeb!! le· WIS oznaJmiła bowiem, ze mąz JeJ „po- niu rozwodu pani Lewis z następnym . ~dy wsiadała do czerwonego auta. Od 
dyn:'! !daść dwóch atutów: pieniędzy 1 pewne.· swoim mężem będzie bardziej szczęśli- te!,!o momentu zniknęła i, mimo poszuki 
~o sentymentu, ale zważyć dokładnie wszyst· I wa, gdyż nie omieszka mu dokuczyć tak wań, nie udało .się iei odnaleźć. 
kie waG.y i zalety obydwu konkurentów, Ich powrotn.le, a obecnie zacznie się okres szczerej, bardzo, żę nie odmówi jej sprawienia ~ Sensacyjna ta afera jest przedmiotem 
cha:·m!der, wrażenie, jakle się odniosło z okresu 1 choć spóinionef pracy. Gdy uzyska Pani pro· uczciwego lania... l wielkie)!o zainteresowania pism amery-

. dotychczasowej znajomości i t. d, Później dopie- I mocję, w co nie wątpię, poruszymy wówczas kańskich. (n) 
to wybrać. Nie mogę Pani w te111 niestety po· sprawę tej Pani „sympatii" do młodego stu. ·~ 

. m6c, allJowiem nie podał~ mi Pani ;' liś~ie żad- I denta, który się Jej tak bar?zo P?d~ba, oczy· D • I k ł b • . 1 · • t 
nych cech charalderyzuiących Je1 zna1omy,ch.1w1ście o ile do tego czasu nie zmienr się Pani z12 Wil sz o n~ \V o ron•a DO 11.'l~łl i ~ 
Chyba, że raz jeszcze napisze Pani do m}lie, za· li gust, albo objekt zainteresowali. Ale w każdym · li U · i la , . Hl~ t! O~ ~ U 
stan.owiwszy się uprzednio dokładnie i wówczas razie zostaniemy. przyJaciółkami, dobrze?.„ Niezwykła demonstrae1·a uczniów p d k . • t 1· · •• 

ra:r.em zaczniemy radzić komu dać decydulf1cą ,,ZREZYGNOWANA OLA" z KRAKOWA: rze Omlsar.Ja em fllh!CJI 

.i wi~:i:ąpą odpowiedź. . Zechce Pani przesłać s":ój adres do redakcli (z) -:- .Uczniowie szkoły w .Pittshur- Uczniowie urządzili pochód demon· 
.. .,TĘSKNOTA" z LUBLINA: Drogie. dziec· „Ilustr. Exp·ressu", albowiem został nam prze· gu d.al~ !11edawno przykł~d loJalności i strac~jny przed komisariatem policji, do-

ko, chętnie będę odpisywała ~a . P.ani hśclkł i sian! list z prośbą o doręczenie go Pani. ~r~yJa~m w sto~unku do Jedneg? z PO· ma~aJąc się przy pomocy wielkich piu· 
bardzo będę zadowolona ze śclsle1szego kontak· X-27 ~ T?MASZOW~ MAZO~IECKI~ hcJan!OW! J)ełmących stale slu.zbę na- katow, aby zwrócono im „ich pol!cianta". 

- tu z Pania. B8:~zo cie:izy mnie to, że. o~ar~a I Mam nadziej~, z~ grypa. mmęła bez sl~~u i ~e orzecl\y .ich szkoty. . . . O demonstracji tej dowiedziat się pre­
. mnie Pani s';oJą sym~atią, ?1am w.ra~~ni~, ze <'Zule s.ię Pani juz zu~e!~ie dobrze, Obawi~m się . P?hCJant ten c1~szyl. się sympatn zydent Roosevelt i rozpatrzywsi y spra­
będzie to wzaiemne. Ogrof!!n,i~ ?czywis~1e uc~e· I tylko, ze ten Pa~i .„flirt z balu p.otoczył się łro· dziec1 szkolnyc~, pomewaz stale zatn::: wę, uzna~, że policjant zasługuje na· za-
szę się, gdy otrzymam od Pam hst, zawiadab11a· i rhę za szybko 1, ze ów pan moze sobie pomy· mywal ruch uliczny, aby przepuście stosowanie wobec niego okoliczności fa. 
Jący mnie 0 szczęśliwej pro~ocji. Nie wiem co ~leć, iż jest Pani lekkomyśl~ą panną'. kt.óra nie I śpiesz~ce do szkoły d~ieci i pilnie baczy;, godzących i nakazał przyję ci::i. go sp~-
wpłynęło na. to, że jest Pan~ w mło.dszef klasie, I 1est zbyt tru.dna do .... zdoh~cia, T~ ~i~ ''st za-

1 
aby me spo~k~lo je n)(? złeg?· . . wrotem, . 

niż być powmna, ale chcę wierzyć, ze nie wpły- 1 letą, więc niech Pani będzie ostrozmeisza. Pro- 1 Nagle dz1ec1 zauwazyły, ze pohcJant1 Obecnie policjant znów stoi na S\VCP'i 

n~lo na to bynajmniej ani Pani lenistwo, a jui szę Panią o nadesłanie swego adresu i znaczka brak na jego stałem miejscu . . Okaz::tło slafem miejscu, bacząc pilnie by dz"e. 
hyn~!mnJc:j lekkomyślność. Zresztą jaklekolwie:i. fi na odpowiedź, albowiem ma Panł list w redak· się, że wskutek drobnego przcwi!1;'.' r1\d dobrze przechodziły ulice. ' 

1 
Cl 

byłyby tego przyczyny, to one już minęły bez~ cji „Il. Expressu",. który chcę Jej przesłac. I służbowego został usunięty z policji. 



Obywatelka ziemska w szponach cyganki 
Zahypnotyzowała Ją ·i wyłudziła kl~jnoty rodzinne wartości 

·kilkudzłesłęcło . ty~ięcy złotych •' 

cl · ialefio ftralu napllJDJołq. n1eldonfli o nte'llillJfllv~·ft 
ol~rocli 20·fł'tniei iueanlii !1at•lousJiic-ł·'fl~lter1Ate·j 

Lódi, 10 kwl~tnia. ostatnio. O fakcie tym miała Cyganka prlet>rowatlz~nie ekspUyrttetHił 6dwró= l ka Zlbórówe fol Pontotitu), 
'(gr.) „Kto włerey w gusła, temu„." dowiedzieć się z wróxby z kart. Ola -;€fiia w~~elkiego rodtajli nie!!i:ctę6~ i 1 Młt'Jdłi, tł fli~iwykłej urm1iie IWbi@tł 

-tlosl znane· t>rzysłowie ludowe ŚWiad zażegnania i odpędzenia rtieSECtęścia stmt materlalnyclt, prze~latl1.\j&t.;}'~h Jah p_r~etł~tawła1&c::a się ża 20-letfil~ Wł:tdy· 
czące, te wieśniacy doskonale ~dają pottzebna była cygance większa kwota kowską. I stawę l>aczkowsk::t, używając tówriież 
sobie sprawę iż wiara w gusła i zabo- 1 pieniędzy .. Jankowska, jak sami! g.ezna· 1 Obywateika lliemskn, jak ·· sama opo" p8~l!dohifrrn „Gieglerslta", -=- tz~kotn:I 
bony przynosi JedYtlt~ ~tkod~ .. Nie . prze- la., znalazla się cafkowiołe rmd. wpty„ wiadah11 ztiptih1ie nie ~daJą~ itJbie śp~fi11 bfiletnie~, ern§ .zą~a sit: hiezwyktem po„. 
s1kadza to, l~ tenże właśni~ lud ślepo wem sprytnej oszustki i, będĄc ~łilł• , wy z tego co czyni, jakby w śni-e hiP" wodzeniem w c~lyrtl kraju, w iel.entycZ"' 
YJ'lerzy w przepowiednie, tab.obony, za- gestjobowaną, Oddała jej całą biżutirjęl I notyg1;0yth, . wręczyła ćygande ko~lłf z ny spgsób WyhHltiła od jJCJszkodtrwafiej 
tegnanta, wróżb~ z kart i w inrte bred" wal'_toscł kilku tysięcy dot~cb, j pereł, łd3mrę z bryla_ntanti1 ktH~~yli t>I~"' bi~UtMt~. od~i~ź łflę~lfą i Wl~ks~ą k'\\ifi~ 
nie, określane miatteh1 guseł. Po kilku dniaGh ptzybyła do niej cynowe z brylant.iłtli~ grub31 łattcm~h t~ f'leniędzy. Pr~edm.ioty te l pięnłaetze 

ponownie ta sama cyganka; pr:tytzem złoty, złoty zegarek męski firmy „Lou„ i tym razem potrzel;m& at> odegnania nie 
wręczyła zdesperowanej już dziedz!lilg. ghi'', kilkadziesiąt zio(yoh monetł l!łsta"' s:t10Jzęś11:ia, . zostały pb pierwszytrt ratie 
~ wszystkie klejnoty rodzinńe. Zwrot wę srebrną oraz 900 . złotygh w •otchvee :twrj)eone w e!llosćl wlaśclcieke. 
wartościowych przedmiotów upewnił WsŁystki€ prz€dmiCJty i bitute_rJi Enetglezne dochodzenie policyjna u­
Jankowską, że cyganka ma jaknajlepsże stanowią klejnoty. rodzinne, . wattosei j staHło, ~e nad wszystkierui ~szustwilml 
zamiary i rzeGżywiście pomot@ jej w kilkudżlesięcłu tys}ęcy zł~tye.h. Biżutar... pięknej . cygłlnk.i czuwał Jei kiJ~barteu, 
niesz.Qzęściu. ja jak i piirniąlfae miały by3 &wróetrne Flltp MAjewskl, ktdty \vtaz z riła podł'fi„ 

Cyganka odwiedziła Jankowską ję- pg przeprnwadzenłu ... eksperymentu. 'zował po wsiach i odwiedzał 1iulfątkl 
szoze kilka razy. Za każdym tazem ód- · Eksp@rymeni rzeGz}'wlśći0 się ud~ł. ziem1kie. 
bywały się seanse~ podgzat; któryóh Cyganka więcej nie powrói:.Ua, a gbó:i!l, OowUldUieiłiY sh~) ze do władz na• 
dzłedzi~zka przeważnie tragiła przy. w którym przebywała oszustka -- pt~ł OłYwają tfiaso\vo m6ldttiiki o podóbnyllh 
tomność. niósł się na inne miejsce. oszustwach, prtyc,:zinn bt'liOi'ys nszUS• 

Wreszcie, gdy ósztistka .dos~ła do Niemal równocześnie do Wladi!.i ślcHł"' tów w l'ilf'Nfló8tl Odp·owtad!l ~rtajduJą„ . 
przekonania, że całkowicie iawiadnęła Cf!iYQłi w Łodzi wpłynął meldunek o pg„ cym się u. władz fotografiom. 
bogatą kobietą, zażądała od ni@j sumy dobn@m oszustwie. Ofiarą sprytnej i;<y- Poszukiwania wfad:i!l ptowadzone !Są 
4000 złotych, rzekomo potrzebnych na ganki padła Ce~ylja Owocka, mieszkali•· niezwykle intensywnie. 

: • • ,, -4 ' • - • .' '. l. ~ ..... • -

Surowy . wyrok na przemysłowca 
Za niehonorowanie umowy zbiorowej skazano właściciela fabry„ 
ki, Szyfteri\1 na 2 ntl • t1e2w~ględne9~ aresztu ora~ na grzyw n~ 

Władysława Paczłiowska vel Cfe· 2 tys. złotych. - KierownilC flrmylżostal ukarany 2 11tygodniowym 
clerska. aresztem .i grzywną ' 

_ Od dziesia.tek lat opr6c za odo.! ~„ . L6dź, 10 kwietnia. Przed kilku tygodniami robotnicy w mową zbiorową I r>łttcenła- ia praćQ to· 
· h ó. bla „ ) ktA z . w ~k.) W referacie kaniym przy okrę„ liczbie 54 osób otrzywaU -w,ymówienie, we:r111nl. . . 
.rw:vc „wr .z rzy ~ ur~y są ~dynie goWej inspekcji pracy znalazł wczoraj po któr€ttl ~akomuflikowano 'itfi, że żó„ Sprawa tQ od·była si~ w dniu: wczo-
sprytnyrtti. oszustami, grasują w na- swój epilog nieizwy!kla ostry za.targ! ia- staną spowtotetn ptzyJęci dó ptaCY; t:tle tajszyrrt. Wyrok, jaki znpa.tJ.ł l1:t włdci-
~fYm kyrtt~~k eł ykgtaó1trl~1 ~ ł>1l'Z~d~~szykstź· ki powstał w fabryce wyrobów Wełfiia· na zmienionyGl1 wanifika.ch. Chodziło o I ciela firmy i k1~rówłlika jest nlezwvkle 

em c s 1 " cz ... rp '4 wo„ ... po a nych ł chustek, Szyffera przy ul. Wól- nową, 20-ptocetttową obńiżkę 1>łac. surowy. Właściciel fabryki, Ltu~lan 
ne zyski z przetJOWiadnnia przyszfości czauskiel 127 :Robotnicy na odbytem zebraniu z u-1 Szyffer, · 
z kart, zaś przy . ok3z!I kr~~nłł. c~ słę Już odda~na w łirmie tej dochodzi- działem delegatów żw1azk6w zaw. u„ ZOSTAŁ SKAZANY NA 2 MIESIACE 
tylko. z~ajduie pod ręką.'. Rob1eme i na- to do zatargów na tle nieho.norowanią u- chwalih . sttafk, jako proh~st JH':te~!wko I BEZWZQLĘDNEGO ARESZTU, 
prawiame garnk~w ,mosiężnych stano- . mowy zbiorowej. Swego czasu -sąd ska- samowolnettlti obniżaniu zarobków. oraz na zapłacenie 2 tyaięcy :tłotych 
w1 jedynie ~ajęc1e poboczne, kOCżują- : zał właściciela firmy na grzywnę 3.500 Sttaik ten wybuchł w dnłu 27 marca rb, grzywny r zamianą w ratle nleQciągał• 
cych pod mmstem cyganów. I złotych za samowolne obniżanie stawek, Na zwołanej przez okręgowego in- ności na 2 m. aresztu, zaś ki'erownika 

Władze śledoze zanotowały szereg przew~dzianych umową zbiorową a kil- spektora pracy konferencji kierownik firmy Zeglłna wyrokiem referatll karne· 
oszustw i większych kradzieży, I ka spraw z tego tytulu oparło się nawet fłnny Sz~:ffera p. Zeglln ośwladczył, ie go ikazano na 2 tygodnie bezwzględ· 
których dopuszczają się wędrują- o Sąd Naj\V'yższy. nie będzie honorować stawek w mysi ftego aresztu oraz wymierzortO mu 
ce cyganki. Przewaznie pada ofiarą lud\ Ostatni-o kilkudziesięciu tkacz.om ob- obowiązujących ptzepisów utnowy zbłó grzywnę w wysokości 500 złotych z za. 
wiejski. Ostatnio jednak zdarzył się wy niż.ono zarobki o 20 proc. Nowy cennik rowej i że zawarł taką umowę z inspek- niłartą w razie nieściągalności na 2 ty. 
padek, który dowodzi, że nie tylko cie· z obniżonemi samowolnie stawkami łir- cją_ pracy. Oczywista, okazało się, że ~nie aresztu. 
mny lud wierzy w poci-Obne „wyrocz· ma przesłała do Otkruowej inspekcji pra żaden z łnsf)_eltto.rów takłel umowy z 
nie". . cy, ioonak inspekcja cettnlka tego, jako nłtn zawierał. . . 

Marja Jankowska, 5lMetnla wideł- niez~?dnego z ~bowłązuJącą urno~~· _nie/ .. _qdy k,Młetencj:a tn nłe dttta re~ulta- lidżle bDd:I . sta leczyć 
cielka pokaźnego maJatku ziemsklego zatwierdziła. Mimo tó Hrma w dalszym l tu . robotn1~y s~1erowali z:b~orow~ skat- ~ 'ł "'i 
wesołówka" w gminie Brzeziny pod ciągu płaciła według obnłżonego cenni- .gę dó tefera.tu karnego w sprąwie nte- nłankowle Ube2pieuatnl? 
todzi~ zwróciła ~ę do urzędu Eedcze· ~ ( ) . L~~ 10 kwie~ia. 
go z prośbą o inte1·wencję. Padła ona . • - „ _ „ k W związku z decyzją oszczędno-
mianowicie ofiarą znanej juz w okoli· Notatn•k ln•8111ikl scio.wą, powziętą przeZi Zakład Ubez:pie 

~ach Łodzi aferzystki'. cy~an~I 0 nie- WczoraJ komisarz rządowy Int. WolewMz• na ll:!ldcilódzący czwartek, drtła li bnt. Tak wt-ee c~en Sp~łe~~ych! ab~ czlo?ków I.i.be.z„ 
ustalonen;i dotąd nazwisku i miejscu za- kl zwołał plenarne posiedzenie R.ady MleJśkle) po tygodttloweJ 1>rterwłe zbierze się znów ~ilda ! P1eczalm kte~?w~c wyląsznre do. ~!ąs„ 
mieszkama. l:J0(:)0U>0000~C!>000©000©0t:>CD0000G MleJŚka. nby doltonao tr1aol,go cartania bud· I nych sa~atOrJ?W 1• zwklaidow _I,eczn_1czydi 

W końcu roku ubiegłego zgłosila słę . -. żeh1. Potatttn w obradaeh ci1wartkow;vch zttaJ· wstrzymane bę~zi~ wys~fafiie chorych 
.do Jan~owskiej ia.kaś cyganka, .która, P1a1strow11 labryaznl dzle swół epilog fłalttłętne posled!enłe • dnlajl ~Oy~kl~~~~~~~~\~~OWyQh, sflmorządo-
znakom1Cie poinformowana o stanie ma- . 2 bm., kiedy na sali rady mlthkleł ltuwały Ob · b · . 1 • -
jątkowym Jankowskiej, za-Ofiarowała dOmłlgaJą Się Uft10WY ZblDroWej szklanki I krzesła. I -· . ecme U ez~iecta me spotec::,zne P~ 
się służyć jej pomocą w niepowodze- i zaliczenia ich do kategorjl .... siaid94ą 7 ~anatonów w uzd.rowis.kac_h. 

· h t · I h j ki . . "' Ktymca, lwont.ct, Bystra na ~ląsku, Bu· 
mac ma eria nyc ' w a e wpadla prac. umysłowych Na zebraniu . robotników budowlanfOll lłO&ta• slklO, Woro.chta, MichaJi.n i Ludwików 

. Lód:t; 10 kwietnia. ttowlotto nie oudeJmc>wad praoy bez ubloWY zblo oraz 3 specjalne kolonje lecznicze dla 

S"'ro;fy talegra11·czn1. (k). - w nadch~dzącą niedzielę od- roweł. w tHht gdyby tło dnia 18 but. UlbOWlt ?zieci w Ciechocinl<u1 Druskiennikach 
n u będzie się zebranie majstrów fabrycz· ebłorowa nie została zawarta, budowlatlt 110 I Kiekrzu pod Poznani-em. 

-::- nych, zatrudnionych w łód:tklm pr%e- tym dniu będą 1m1klamowau sttałk tt1 \\'sn>st· .. Do t:V~h miejsc.owoścl wysyłani będą 

T 
: myśle włókienniczym na którem omó- kich budowłach w lodil. ! ~„tonkowie ubezpieczalni. 

- ekst uktadu sowiecko • francusklego zo- . . · ' . k •· d • • 
stat iuż ustalony. Podpisanie jego nastąpi w w10na zostame sprawa dalszeJ a CJi O· "' . 
Moskwie podczas zapowiedzianej wizyty mini- tyczącej zawarcia z majstrami umowy Proces przeciwko 15 oskartonym o PtOl'lltoa C2EM. Sił~ WSZYSCY ZACHWYCAJA 

t F ·· L I I · „•anie ha1•1 ko-unl1tvc"ny h d ble k ~ , Oczyw. ista - obecnym programem „Ta bari-
s ra rancii. ava a . zbiorowe). · „ "' '" " '"' 0 0 111 Onca. nu:\ który gromadzi codziennie lic:tną vublicz-
. --:- Pan Prezydent ~zplitei ~rof. Ignacy Mo~-1 ż~danie zawarcia umowy . zbłoro- Dr:lł test 011tatnl d11led 11rooa1u, połwł~oony 01• no§e, ~l\dnl\ obeJrze111!t doskonałych rtumerow, 

cieki subskr~bowat poz~c~,kę inwestycyjną. , wej majstrowie łódzcy zgłosilł jut tatnlnt tttóWóm obrodciyrtt. Wyrok tO!łttttle Wykonywanych przez świetne sity artystyczne. 
- Parowiec „Abazzia wyruszył w drugą I d k"lk t d • i d · ogłoszony w aobote I tak bawi nas i rozwesela ' doskonll.ł:V p&ro-

po~róź do Afryki Wschodnie!, wioząc na pokła- 1 prze 1 . U ygo ma~ O zw. przemy• ' ** Clysta wiedeński, Max Hermann imitujący pg_pu-
dz1e oddziały wojska. stu wlók1enmczego, Jednak otrzymali • · larnych gwiazdorów filmowych iak Chaplina, 

- Poci ąg wiozący prezydenta Roosevelta ' obecnie odpowiedź że majstrowie fa· llbezQleczalnla społoczna w Lodrl otrzymała . Bóyera, Jolsona i t. P• Zachwyca n.as doskonały 
najechał na samo~hód, ~ozostawiony na plancie. 1 bryczni są pracow~ikami wysoko WY• Jut z zakładu ubeipleczed społećznych leglty· 1 duet tane~_zny Patko.wskie~ oraz Fortuna, dtesz 
Wypadku w ludziach me było. k 1·~·k ' • • dl t O Ż macie ubezpieczeniowe, w które zostaną zao"a- cze emoc1.1 wzb.udzą1ą .Popisy akrobatycine Iny 

- Otwarcie konferencji w Stresie nastąpi w wa hl owanymt I a eg mo na za· I I V Ibsen, a piękna I mlodzmtka tancerka Tusia 'rai· 
dniu jutrzejszym. Losy Europy spoczywają w; wierać z nimi jedynie indywidualne trzen wszyscy robotnicy 1>racow~lcy umysło· mari czaruje nas ewolucjami z dziedziny cho· 
rękach . ~rzech prem i e~ów: Simona (Anglja), ' umowy. wł, podłegalący uebzplec:zenlu. Leg1t,v1nacla .za•! reografji. 
Mussolin~eg<? (Wtochy) 1 Lavala (Francja). ! Jak się dowiadujemy majstro.wie wlera 12 ntlełsc na fotografje ubezr>łeczone10 \ ! W Przerwach między poszczególneml nume. 

- Szwaic2rska rada federalna zaaprobowa- d . , . . k · ' 1. • · h członków rodziny, którzy są U"Ow••nlenł do rami publi.cznoś.ć spędza .czas na tań. cu .Pod.takt 
la projekt o rozszerzeniu władzy rządu. Prze- PO eimą rowmez a CJę O za 1czeme ie · „ i;«- d k I k t w 
widziane są sankcje karne za szpiegostwo. do kategorji pracowników umys1owych świadczeń. · ' -· · · · ; .~; ;~~bbJ~\1~~~;~ne. einrota, gra!l\CeJ namow 



-R-al.L. ·' ru ta.dJ.. ' C I „ • k. . , . k .. I ś~DA.to~lomlal9lS~·H z err Die arnie zam nie o 
12.0S-:-12.5() Drobne utwory skll'zypcowe (płyty)., • • • h b d • • dk • 
D
l2·?0-.12.55 Ch~ilka dla kobiet. 12.SS-13.00. . za u1awn1one w IllC ru y I n1eporzą I 

.z1enmk południowy. 13.00-13.5() Koncert or- I · 

rr~ryJi~1::~~~l~~;~~f:~~~~;zyń~~!~ I Piekarz spał w brudnej pościeli na stole, służacym ~o rozrabiania ciasta 
tańce (płyty), l·MS-15.45 Przerwa. j , · · . • • 

15.45-16.30. Koncert zespołu Dzierżanowskiego . lódz, 10 kw1etma. pi~karza, otulonego brudną pościelą, I pieczywo wypiekane jest w wa.run-
i Suchoc.kiego z ?dział~m Kazimierza Sze- l (k). - Od dłuższego już czasu łódz- który w momencie wkroczenia komisji, kach odpowiadających przepisom w hi-
reszew~kiego - pio.senJu. " I kie Starostwo grodzkie prowa-dzi ener- Spał W naJ'lepsze, w nieckach i dzie• 1j gJ"enie. 

16.3-0-16.45. „Wpływ wiosny na cerę - odczylf · lk · · hl · · b wygł, dr. Marla Biernacka. .
1 

g~czną . ~a ę z mec UJstwem 1 ra- żach z ciastem lęgło się robactwo, w 1 ••••••••••••••••• 
16.45- 11.00. „Kwadrans słynnych at'lystów" _ k1em h1g1eny w piekarniach. W tym ce- workach z mąką znaleziono nory szczu ~~~. • 

~anda Landowska - . klawesyn -- płytr,; ~ lu specjalne komisje przed kilku mie- rze i kitkanaście .spasionych szczuró~. 1 • • • 

l 7.oo-di7.15. „Podstawy w~edzy współczesne; -:- ! siącami rozpoczęły kontrolę 300 łódz- Poza tern stwierdzono cały szereg ~ 
o czyt 4-ty p, t. „Polityka państw europeJ· k' h . , . . 
skich po wojnie" - wygi, prof. Jan D9)>row-1 lC p1ekarn 1 W wymku nocnych lu- innych nieporządków. W jednej Z pie- 1 .......____ . 
ski (z Krakowa). stracyj opięczętowano z polecenia p. karń na podłodze pełno było wody z I •.n..r mm • 

t7.15-17.50. Konce~t solistów: .1'.ra11cbzka Pia· starosty grodzkiego ogółem kiłkadzie- gnijąc. emi odpadkam. i. Aby mó. c się swo ',· 10 KWIECIEN. 1935 r. 
tówna (sopran) 1 Józef Kamm5k1 (skrzypce). I . · t kt dó · · · h b b d Ć k t t 

17.50--:1~.00 (Książka i . Wiedza) _ odczyt .o . s1ą . za. 1a w z~ UJawmone w me ru- o me porus~a pie arz UtOZYt na i:o: Podczas dzisiejszego przedpoludnia odczu-
ks1ązce prof. Bystroma p. t. „Megalomania dy 1 meporządk1. dłodze kładki. Gruba warstwa plesm wamy pewną drażliwość i niezadowolenie. Nie 
narodowa" - wygł. Wacław Rogowicz. Mimo to stan w łódzkich piekar- pokrywa ta sto ty i · naczynia z mąką. I nal~ży rozpoczynać procesów ani podpisywać 

18.00-18.15. Koncert na teorbanu? artysty kob- · h d I . . l . . · umow Wystrzegać s· · · ń b 
z' Wł d · · s 1 ·T · · mac na a pozostawia wie e do zycze- Cały zeb.rany matenał podczas noc-1 . · . . ię mepo.rozumie z oso a-
1arza o z1m1erza zu ca. - ransm1s1a • p· · . mi starszem1 1 przelożonym1 Działają ujemne :e Lwowa. ma. ;eczywo w dalszym ciągu wypie"' nej lustracji przedstawi?ny został p. 1 wprywy dla wojska i policji.· 

}~·1 0-18.~. 1f esoły. siketch. , kane Jest w warunkach urągających staroście grodzkiemu, ktory wydał na- j Południe nadaje się do załatwiania ważne! 
·3 ~ 18: .{) . . ~~rzynka te~~mczna - ko~espon- wszelkim prz.episom o czystości i hi- kaz zamknięcia czterech piekarń a mia; korespondencji oraz do nawiązywania stosun-
den c 1 ę. b1ezącą omówi 1 porad technicznych I . . Z ' I ków z k · · 'k · · t k · 
udzie.li kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej g1eme. tego powodu, zarządzeniem uowicie: Aptek8rza (Halna 12), Litrow· Godz· asi%~~1 ' praw:m. ami 1 ap.f arzami: 

, P. Wa5.ław. G~wroński. . „ star.ostwa grodzkiego, znowu została' sklego (Zawiszy 18), Bauma (Francisz- nia i po~~dzeni~ ~z:r~1;J~fę~~~c~~: :;:j~~S:~b. 
rn ·1~-=~~·t1· ·łYClll a:.~ystyczr~ 1 kulturalne · 1 podJęta kontrola w zaktadach piekar-1 kańska 28) i Binsztoka (Brzezińska 51).1 związek z metalami i morzem. o tel porze 
19:07-.J9:1s; 'ża~~:i:d~ prog~a~~· na dzied na· skich W Łodzi. Piekarnie te zostały już opieczęto- oczekuje nas takżf'. z~interesowanie życiem 

stępny. Wczoraj, w godzinach nocnych na wane i wypiek w nich zostat wstrzy- spolecznem, sztuką 1 reh~Ją. . 
1915- Jg25: Muz ka ( ł t) 1 i t ł I t k . . 1 · · • d d . I Okres następny . zapowiada się znowu gorzej 
. fl·r 1" ~n 'ifi ' 1 . ~ Y Y • t 

1 
k 

1 
mas o wyruszy a o na om1sJa, w• many az o przeprowa zema gruntow- i przyniesie różne zawiklania nie należy załat-

' ' '·· . . ioa11wosc1 spor owe o a ne. I kł d kt6 j ho<l ·1·· d t I i 1 ~ t p dt t , •• 1 . . ' . l9.3o - J0.35: Wiadom sportowe ogólnopolskie s a re we ZI I. prze s aw ce , nego remon u. ona · o w1asc1c1e e . wrnć spraw, wymaga1ących szybkiego zakoń-
19.35- 19.5(). Koncerit ~hóru ,,Hannonja" _ tr. ~ starostwa grodzkiego, kierownik wy- 1 tych piekarń pociagnięci zostaną do od-i czeni~ .~ni wyrusza_ć w p~dróż. Wystrzegać się 

Ka!owic. . działu aprowizacyjnego p. Styczyński, powiedzialności karnej. Grozi im kara· zlodziei.1 w domu 1 !1~ uhcy. . . 
19,50-- ~o.no: Fehe lon aktualny. • s kt M I h i . d · K d 6 • • t I DoPiero po godzm1e 18-eJ nastąpi wzrost 
20 00- 20 45 Melodie z· .filmów d · · k h m pe or pracy, e ee ow cz, r. au- 0 mie~1ęcy aresz u. energii i działanie pomyślnych wpływów pod 

· płyty. · zwię owyc - czak oraz oficer policji. Komisja doko-1 Również pociągnięci zostaną do od- 1 każdym względem. 
?n "" ~o . ~;;: Dziennik wieczorny. nała lustracji Ośmiq piekarń, znaJdulą- ~ powiedzialności wfaściciele pozostałych Na~trói ten. trwa przez cały wieczór. 
20 · 55-~! .oO. „Ja.k pracujemy i tyjemy w Pol- cych się na Bałutach gdzie wypiek od-i czterech piekarń w których stwierdzo- ' . Dz;ecko dz~ś u~odzone - e.Ifer~iczne, inte-

sce . b s' ' ól i t it l ·. . 1• • , ligentne, nadaie s i ę na ·odpow1edz1alne stano-
21.00-2! .30. Koncert Cho pinowski w w)'lk. Bo- ywa . 1ę w szczeg n e an ysan ar• no mmeisze. V.:Y cr?czema. . . . ! "".iska, gwałtowne, o charakterze zamkniętym, 

leslawa Kona. (Tr. do Włoch). nycb warunkach. W Łodzi Jest Jeszcze k1lkadz1es1ąt me posiada llQCiągu do małżeństwa. 
2i.3n--21 .40 „pziałali; o ść . K.?mitetu . Funduszu Spośród ośmiu skontrolowanych piekarń nieskontrnlowanych. Dopiero, ' _ 

21 lr~2:oo wl(~:C-e~óf::/:,;fa l~oga~~;tz~· • zakładów, w czterech stwierdzooo gdy wfadze administracyjne przepro-( ~~.JZUrg op:felc 
· doweiio· Konkursu Skrzypcow~go 1 

im. H;~. skandaliczne nieporządki. Na stole siu- wadzą w nich kontrolę, będziemy mieli . Dziś w nocy dyzur.ują następujące apteki: 
ryka Wieniawskiego, żącym do rozrabiania ciasta zastano tę pewność, że spożywane przez nas I A. Potasza (Plac K?ścielny. l(}), A. Charemzy 

22.00- 22.15: Koncert reklamowy. ~.CCO:XX~~~-.... _ ..... ooxcc·•·· ·-·rv-· -~ (Pomorska .12), E„ Millera (Piotrkowska Nr. 4.ó), 
22. I 5-22 4.'i . 30 minut humoru" _ wystęip J · "" "- • · u~'- · ~ • · ··~· ~ · I M. Epszta1na (Piotrkowska 225), Z. Gorczyc-

Kolis.chera" (tr. ze Lwowa). . Ranny zginął pod pocią· niem 1k!ego (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabja-

~;·~. lt;;;:~Y:~~o~}}e~~a. meteorologiczne dla· ~ 'ł • . ~ i :~IOllWif illlllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllll,11111~ 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. r\Jaoa9 na pociąg z węglem I PuJomnry ~1ty'1Ytlnn -

RA~IO·PARIS. Arje operowe.:, ą~eradił lQ ~wfotni_a. \Ve,glokradóW. Jed~n. Z ni~h. trafio~y! . IV[; U ~ ri _ 
MO.:tKWA (Kom.). Koncert w1ecz?rny. • W okolicy wsi Radwany, powiatu k ulą, spadt z wagonu tak meszczęśliw1e, = . 
~!J~.~~Ęt-fztut!A~~~: F;~:;~~aus 1 Melisan sieradżkie-go, do pOCłągU towarowego, 'i e poniósł śmierć pod kt>lami TJOcia,gU. ,, f~~fnel roboty ~ = 
STOCKHOLM. Koncer t symfo'niczny idącego z Wielunia w strone Zduńskiej I' Drugi zdołał zbiec. ! LI LIHIRSZMAN · 
LENINGRAD. Koncert symfoniczny. Woli. w~lrnczyło ki}ku os?bników, któ- Zabitym oka~ał się .28-letni ~zesław 1 = przeprowadziła się na ul. -~ 
KB~~ZTYISCLEA.WMAuzyKka lekkt a. d' k rzy zamierzał! skrasć węgiel. Augustynek, mieszkaniec powiatu ka-• _ Andrzeja N2 27 front = 
'·"" . oncer ra 1oor • N 'd I ł d . . t . . k 1 . • 1· k' 1- ' -

NATIONAL PR Muzyka lekka a WJ 0( z o z1e1 s razmcy o eJOWI 1s 1ego. = Tel. 143-21 ::::r 
SZTNTGART. "Koncert symfo~icznr oddali kilka strzałów na postrach, a gdy Za pozostałymi węglokradami wszczę - . • 
LIPSK. Wesoły koncert. to nie poskutkowało. strzelili w kierunku to poszukiwania. llll!l!!l!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll\ll!ll\111111Hl!lllllll\llllllllll!lll llH 

.ZENON RÓŻAŃSKI 
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Sensacyjny romans współczesny „ ~ 
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STRE"llCZENIE POCZA TKU POWIESCI. 1 - Wiem kto jest tym organizatorem 

1 
- O dziesiątej ... Lecz ja tam będę do 1· ·. - Proszę bardzo ..• 

Hanka fronczakówna. mloda. niezwykle uro- Pan Szreder... · ~piero o jedenastej... Grzegorz i Szreder oddalili się. 
dziwa dziewczyna iest pomvwaczk<i w nocnym - Pani go zna?„ I - Doskonale ... Czv zechce pan po . ttanka pospiesznie r.ajrzała du lu-
lokalu „Alhatro,„. gdzie wy<tep~je tajem!1icza i - Nie; ale bardzo chcldabym go po: mnie wstąp_ić?... . . . . :sterka, poprawiła włosy i przypudro-
par.~ lar\<.:erzv w maskach -· .. <irzegorz I J\J- znać ... Czy mógłby mnie pan dziś zabrac I - TutaJ? ... - zdz1w1t Się meco.- wata twarz. . lita On 1esr 'ynem kamerdvnera. ona - hra- t b l? 1! D b ze 1 • d t 
bianl«1 Julita Kra,nowską. Kanka kor:ha się, na en a · . 

1 ° r ··· . d . . Wie- I Skonstatowała, ze napraw_ ę eg_o 
potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on ni':! I - B~rdzo chętme.„ .. - odparł ura-l . Grz.egorz byt meco 1 z1w10ny. . wieczoru ładnie wygląda. Po kilku m.1-
zwraca 11a ni11 uwagi. , dowa?y Gr~egor~.- ~1e ;rpuszc.za- i dz~al, ze bal, urządzany ~r~ez . ~om1tet nutach wrócił Szreder. Patrząc nań, me 

Pewr1e1rn wieczoru Julita w~ród tańca pa.In tern, ze pam wybierz(; się ze mną... 1 ,naJbogatszyc~ dla n~Jb1edmeJszyc?, wierzyła że to ten sam człowiek, który 
na~

1

e. nu lśni•1c<1 JJnsauzkt; . . Jakiś 1r.1eż..:zv:11a i . - 9wsze~, ~ybiorę się, _ale na tern 1 z~romadzi elitę spo!ecze.nstwa... J~kze dziś wypędził ją ze swego gabinetu ... 
\1e rr~ku po~h1egl do n1eruL111~mo lez.<Jce~ ~dn· .me konczy się Jeszcze moia prośba. się ttanka tam pokaze w swym stroJu? ... Gd b t . .. d . ł Gdyby wiedział cerkr. rrzvłozyl uclio do oh11;17011e1 p1ers1 1 r, · Ch . t b . , . -I Al tI k ·e zamierzała bynaj- . Y Y O~ O wie z1a ··· 
znujrn!ł że tancerka nie żvje. Na iej ramie-• ~Iata ym P~~a. prosi.c .o. zmianę na . . .e an a. !11 . . , . ·· k Jeszcze, ze ta dystyngowana_ dama, O 
niu widnia I krwawy wak w kształcie tr6jk;:ta zw~ska. na dz1s1eJ~ZV w1ec:tqf··· Prosz,ę ;mmeJ wystawią.c. s~eb.1e na P.osmiewis al~ której względy tak się stara, Jest robo­
Przvhvłv lekarz ,adowv stwierdzi!. 7e tancerka mme me nazywac _ ~anką . fronczak.„ 1-?'. okresu_ dawneJ. swiet~ośc1 zachow _ tnicą w jego fabryce ... 
żyła ie,zcze, w chwili. gdv bada I 1u jegomaśt, W ciągu całego dzis1~Jsze·l;o w1.e~zoru - pesz~ze kilka suk1er_:, ktor.e ter,az posta- I _ Bardzo rze raszam, że może 
w~ fraku. ::-zulm1.'.1 l!O pn całvm lokalu. lecz proszę to zapamiętac - będę się nazy- 1 now1ła wykorzystac. Zdązyła Jeszcze u- . dt' . . d ł P P . b' ekać ale 
ta1e1111rn:zy „lekarz zn1~! bez śladu. wała - Manuela Czyrska ... Czy par) mi 'dać się do fryzjera, który uporządkował mec? uzeJ . a ~m na s1e _ie cz ' L 

Grzegorz Luhow. wezwany do martwe i t 1 a? . l "e · łów kę wystroiła się to też gdy 0 je to me z mojeJ :WlllY·:· Musiałem ~ana U uirz~w,zy ją hez ma·dd. ,twierdził ku ,wemu 0 przyrze < • ••• • . ~ J g t . ' b t Grze 0;z nie oznał jej bowa dokładme poinformować I poka-
wielkiernu nrzeraże11iu. że tD nie iest Julita Kra- I .-. Owszem .... ale„. ~Je rozumiem. enas ei przy y g ' pz r zać gdzie będzie występował... Ale są­
snow,k:l. 1e~o partnerka. lecz nieznana kohieta w Jakim ,Sel? pam to czym... . I Na _uhcy ,cze~ała taksóv.:ka. esz 1 ?a dzę, że pani nie nudzita się podczas mo 
Dalsze hau;inia Jekar,kie wykazały. że niezna- I - PozmeJ panu to wszystko· wyttu- dół. Mimo poźneJ pory z okien wychyliło . . ·eobecności? 
jom:.i ta11cerka została w pod-;tt;pny spo,óh la- maczę ... Narazie proszę o spełnienie mej 4 się kilka g_łów,. . : . . . ~JeJ m 

0 
· T taj jest tal miło że 

mordowana. · prośby„. • · ·I - .MoJa pam, w1dz1ała pam? ... Juz na~ . . • Ili~„. u . ' 
Naulrnmisarz Li~icki. prowadz<1cy śledztwo: - No dobrze ... jeżl!!li pani sobie tego noc. się z nim wybiera... ime mozna SI~ nudzić ... 

~~~ tej s~rn~:e. 'tai,e -:vn1i7c 11'm'.zwi mln ej .za-' życzy... ' . , , _ Ja wiedziałam, moja pani? że t~k. - Dzięk;i1ę za komple111:ent.... Mu-
g,.dk1. Cir7.e,.,orz zezndl. ze Julita l\r"'1111w~ka I T k t b . d I . sko·n·c„y Ach moJ·a pani· moJa pam szę to uznac za komplement Jako Jeden ·est . "I 1 · ._ · li · · 1 1 pozo - a proszę i)ana o o ar zo„. się 1- „. , ' ··· . . . W 

1 
. J . .SP.lu W i1erczyr11,1 ~le (leJ . or llllY. - ·, , • • . , z gospodarzy dZISleJSzegO balu.„ <az staw1011e1 nrzez 1e1 oica. hrabiego Krasnow- O ktoreJ rozpoczyna się bal? d . . d · , ob" że skic;:o. który zgi'.1-ą! w l(osji wraz z żon<1. Pie- , ym razie mogę po_w1e z1ec ~ s 1e, 

ni:1dze. zlożo11e w hanku ;~.liita ma otrzymać Roz-Złłlł 611 ;dokładałem wszelkich staran, aby bal 
w. myśl testamerytu z chwilą ukończeni~ dwu- I ten wypadł najokazalej... Przecież z~-
dz1estu. lat, a Wl~C z_a dwa lata. Hrabia K~·a- ~ .6W n u li> I AW . brane fundusze przeznaczamy na na1-snowsk1 przed śm1erc1ą wręczył testament oicu ..1'81 9..B ~ 'a..9 b · d · · h 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 1

1 

ie meJszyc ··· 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu W pięknych, specjalnie na ten cel wy I ' - Bardzo dziękuję... - Tak, to szczytny c;L_. Czy pan 
na ·swói wiek. przeto sprawę tę uiąl w swe najętych salonach odbywał się wielki _ Przeszli ~a ~alę taneczną. J~dna dyrektor. d~żo c~asu. pos'."'1.ęca ~pra-
ręce młody Grzeg_o~z. . bal na rzecz najbiednięjszy~h. z lóż przy ściame, ~de.korowana g1rlan wam ulzema doli naJbiedmeiszych ? ... 
. . Nad ranem pohci~ odn1lazła _prawdziwą Ju- Przed wielkim gmachem stał długi darni z żywego kw1e.cia, przeznaczona _ o bardzo wiele proszę pani„. htę Krasnowską, ktora w stame nawpólprz.v· h 1. z 1 · b t dl d ktor Szredera ZaJ'ęli '. · 'j ? tomnym leża/a za miastem. Julita potwierdzi/a, .szereg prywatnyc 1muzyn. o ~1en ~~a a yre . a · Ale moze się nap1 emy. „. 
że-jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz ~1 osłoniętych firankami, buchal snop ias- miejsca prz~ stoliku; Szreder k. azał PO-

1 
Brzęknęły kielichy. 

ied1:tocz_e~nie osk_arżyła G~zegorza o to, że on nych promieni. dać owoce I s~ampana. ! _ Tak rosz ani Trzeba pornóc 
1<1 własme wywiózł za miasto, chcąc ;;.agarną~ , Na sali grzmiała już orkiestra. Tak 

1
. - Cudownie urządzone salony ... - bl", . ' _Pk ęb_P ·" p 

ieEi'najątek. Grzegorz jest zdumiony tern! ze- . hl" , . d . . . · ! r.rzerrorz _ Rzeczywiście 1zmemu, Ja . so _ie . samemu... rz~-zna:itiami i twierdzi, że to ldamstwo. Na~tępd-WYtwor°:ęl PUw~cznv~Gt a':"'no iuz_ me zbauw.a?y µ„ . b-· ' praszam, zdaJe się, ze to przysłowie 
neto dnia Julita cofnęla zeznania. kompromitu- 1 było na zadny1!1 balu. Pa1~1e w naiele- 1 a rdzo efektowne. , brzmi nieco inaczej, ale ... ten szampan 
!ace Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami. gantszych stroJach, panowie wszyscy 1 · - Il~ to ,p:acy kosztowało, p~nstw~ jest trochę za mocny„. Tak ... I pani 
1 nerwow<1 chorr,bą. lbez wyjątku we frakach. !

1
nawet me uwierzą ... Proszę, moze pam b• t k . ·c·e Sk d 

W drodze powiOtnei do domu Grzegorz nat- Po rogach sali wznosiły się efektow-. pozwoli - podsunął jej klosz z anana- o.czy. 1yszczą ,a . mełsamow1 lh.? ~ pą 
knąl się na tajemniczego .. lekarza". kt~rego · . . . d b · .. b nanami w ·akieJ"ś wyszukanej się bierze tyle sw1ate w oczac . ... a-chce oddać w ręce nolicii. lecz dowiad111e sit; ne k10sk1, w któr".ch sprze awano ar-rsami 1. a . J ni jest śliczna ... pani Manuelo ... 
od nadkomisarza Lisic kiego, iż rzekomym zbr'.ld- dzo cenne przedm10ty, przeznaczone na, oprawie cukrowe~. - Ale trudno ... Trze z t . d. t . 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. podarunki dla pań. Wszystkie sale były 'ba pomóc tym biedakom... . - ?S awmy. moią uro ~· . , o me 

w_ domu Grzegorz z~stai~ li_st. w który~ . pięknie dekorowane, a do sali kawiar-I Na' sali rozlegał się śmiech. Pary 
1
iest wa~ne„._ Chc1ał~bym pomowic z pa 

anonimowy auto~. nazywaiqc s1e~1e ·;Roher.tem ·lnianej zakupiono specjalnie perski dy- . wirowały w takt ochoczego walca.; nem w mneJ spraw.ie... . 
uż~1;~1.? się z mm na szóstą wieczor w iarze wan ... Za ten dywan płacili oczywiście' Gdy jedna orkiestra konczy!a, zaczy-1 - Stu~h~t,n? pa.i;ią... Pa111 chce ze 
" Tan{ Grzegorz dowiaduje się, że za mordo- najbiedniejsi... . _ . . I n_ała dr_uga. Z po~a ścian lóz rozlegało mną pomow1c. ··· I ros~ę b~rdzo ... 
wana na dancingu kobieta nazywa się .'\'\arta Szampan lał się _strum1ei:1am_1. Dy- . się głosne pękame korków od szam-1

1 

- Znam pana z w1dzema oddawna. 
Wild.- a tajemniczy „lekarz". znany w świecie rektor Szreder pełmł funkcJe Jednego pana. - Pani mnie zna? - dyrektor za-
prze,ti;p~ów pod przyd_omkiem ./Jor_.vl'"_. hyl jei z gospodarzy balu. Uwijał się po wszy-, - Trzeba pokazać, że my. n:_amy rumienił się i poprawif muszkę. - To 
kocha n krem. Ro?ert. me, chce wyn:nemć swego stkich salach kłaniał się pięknym pa-· również serce ... - ciągnął daleJ S~re- mi bardzo pochlebia naprawdę Nie 11azw1ska. lecz ofiarnie (1rzeg ... rzow1 swą pomvc . l 'b · . ł . , . · k tt k" któ 1 • • ' "' 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. .morn, z tym u. owym naw1ąz:ywa1 lOz~ 1 der, me spuszcz~Jąc_ o a z an 1, r.a,w1 ectziałem 0 tern... _ . 

z rozkazu okrutnej ciotki Hauka wychod.z:i 1mowy, wsz~dz1e był, wszystko przecho . zach.owywała się me~~ykle .dy~tyngo-1 - Tak, znam pana 1 mteresowatam 
zamqż za star_ego zwy;od_nialca, Fi!ipa Batożk~. I dziło przez Jego ręce. . J 'o/allle.- , P~oszę, napl]emy SI~ Jeszcze I się pańską osobą, dyrektorze... I dowie 
ktćry zn~ca się n~d mą I ma~tretu1e w slraszh-1 - Dyrektor Szreder to przem1ły,przed pansk1m występem, parne Lubow'działam się ciekawych rzeczy... Czy 
wyt ~poso.h. Batoózek, Pt;iZostaKJącyaww stoTsruón1'kkąaf? 'człowiek. .. - rzekła jedna z pań, posy-! Zaperlit się szampan w wysokich, )pan dyrektor przypomina sobie rla11kę z a1cm01czą pr.,,amzacią „ rw Y • l ł . ł, t · · T · k t ł h k' l" h h · I starał się ongiś 0 względy Julity, k·tóra go od·, aJąc mu pow oczys e sp0Jr_zep1e. - o rysz a owyc _ ie JC ac . . . . . Fronczak? ... 
trącił~. Te_raz nawi~zał z n_ią stosunki i spoty- iP" •vdziwy. obro~ca robotmk9wl... Pro-! - Za pam po~?dzeme na Óz1s1eJ-1 - ttankę Fronczak?„. powtó­
kał SI~ z mą "". swe) ~arson1erze„ i sz .; się vrzJrzeć Jak on pracu]e, aby bal szym balu! - wzmosł toast dyrektor . rzył Szreder, mrużąc oczy. - Nie, nie Pcwneofo dma Batozek urządził w s· ""h a-'· k ·1 · · · d 1 · · S d I · b" c~rl:>n-:ent~ch wielki bal na ktÓry zaprosił Ju- ! Ja na] ep1e] Się U a „. ; zre er. · . . . 1przypommam SO 1e ... 
lilę oc~z prokuratora C~ybirskiego. I - Tak ... To nap_ra~dę złoty czło-, - Czy pa~ d~rekt~r ':"'ątp1, ze pam I - Jedna z pa(1skich robotnic, która 

o czwartej nad ranem. gdy goście chcieli się wiek ... Wszyscy pow;nm go za to szano- Manuela będzie Się dz1s cieszyła powo-. złożyła panu dziś wizytę, a którą pan 
oa~e~nać. _ nigdzie nie ma~na go była _znaleźć. 

1 
~a. ć ... Nie ro~umien; dlaczeg? on się ni_e, dzeniem? - zapytał żartobliwie Grze li odpra:Wił ~ tak niewłaś_ciw~ sposób, na 

Dr~w 1 gabinetu ~yły zamk~ięte .. Wywazaao ie. ,cieszy uznamem ws!ód swoich rubotm- gorz. . . kładaJąc Jeszcze Il<'. mą p1ęc1ozłotową 
~o wczas znalez10no Batozka .s1edzącega prz)'. ków ... Przecież on dla nich oddałby I - O, me... Przyznam Się panu. karę ... rmrku „ rewolwerem w prawe) ręce. z prawe) . . I . 'I ł t . h Tl' . skroni S

0

'i\Czyła się krew. Nie żył już. Na biur· z.yc1e... . . . . . ,szcze;z_e, ze mys a em w eJ c WJ I o - ~h~, aha, aha... Przypommam 
ku le±ał klucz od drzwi oraz poże~nalna kart- I - Taka JUZ Jest mewdz1ęczność ,czems mnem... ,sobie„. Coż task::<wa pani ma z tą dziew 
k~: - „O~chodzę ~ohrt;iwolnie ... Nie pytajcie ludzka na tym świecie... I - O czem? zapytała skoleHczyną wspólnego? 
~ 11rnr1o o me. Bawcle się d?brze .. Wszystko I - Ach tak ... - westchnęła druga ttanka. I - Jest to krewna i'ednei· z moich po Ja kó~vby wskazywało na to ze Batozek popeł- ' I C · b b d · · · 
nił "sa,m0bóistwo. · lubrylant?wana d<:ma - z~ moia .oso a ę zie się c1e-1 kojówek... Była dziś w moim domu 

Rn bert wy,iaśnia nadkomisarzowi w. jaki ~po I Po Jeden~steJ przybył <]rzegor~ ,szyła pam uznamem„. . i mówiła mi właśnie o tern... Pańskie 
~6h Batożek zo~tał zamordowany. stw1e~dza1ac Iz ttank_ą._ MaJ~sta_tyczn~ P?Stac ttank11 - _AC:h•. ta~! - podchwycił. Grze- ~ nazwisko przypomnialo mi tę sprawę ... 
ze !110"drrstwa tego dokona I Goryl. w długie], obcisłe] sukm z białego atłasu gorz, sm1eJąc Się wraz z ttanką 1 Szre-1 T . k b" 1 1· n7 • ~ • Kr'! d te"t. ·w John Brown ma sek.reta-1 , . . . l . k h d k . d T . ' T . - o cie awy z JCg 01(Q J_„.iosc1 ... rza T~ma eBit1I."'~ którym toczy ~alkę konku· wyro~mata się na te pię nyc e oracyJ I ere~. -:. 0 co mnego .. „ ? rozumiem i! Rzeczywiście ... Ale nie bqdziemy sobie 
rencyii;'. albowiem Bi!l je~t zd?lniejszy ~d s':"e· .sal. _s;1chy poszept prze~zedł przez s.alę. ,A więc PIJemy za, powodz~me. pana dY,- przecie takim drobiazgiem mącili tak 
go sz:?tn. Brown dow1adu1e się, z_e Bill 1est : ::Szreder znalazł się natychmiast 1 rekto~a. Szredera.... To m1 się wydaJe wspaniałej uroczystości... za pani zdro 
c..wym tajemniczym Robertem, ktory pomaga przy Grzegorzu. bardzie] celowe!... - iwie ani Manuelo' 
nadkorni~~.rzowi „Lisickiemu w walce z ,,Krwa• - A witam mistrza! - zawołał dy I - Pan jest złośliwy, panie Lubow!l l w' p . , t d ó .. „. t • 
wym Tro1kątem . ' . . . . d j O . d kt k d„ ? J zmos1 o g ry wype1mony po Pewnego dnia z kasy Browna ginie w tajem- re~tor. ---;-- Pam pozwoli, ze się prze sta - ' me yre orze, s ą ze ··· e- ibrzegi kielich, lecz ona powstrzymała 
niczv ;posób sum~ .to.ooo z~otyc_h. . w1ę ... Wilhelm Szreder... 1stem tylko praktyczny... fjego rękę: -

p. rzybywa policia; Pode1rzeme pada na Billa, - Manuela Czyrska... - odparta I Nastrój na sali stawał się coraz SWO I - ttola panie dyrektorze . Zanim wsklifek czego zosta1e on aresztowany. · h tl k lb d · · p ół tk" J •• ' •• Tymczasem Hanka zostaje nbotnicą 'w fa- CIC O an a. i O me]szy_. O. p llOC_Y WS'fY_S Je sa O-, wyp13emy za moje zdrowie, pozwoli 
t':yc<? i zamieszkaje w nędznym „domu familij-,' - ~rze~raszam bardz?.„ Czy to ,ny zapełmły Się pu~h~znosc1ą. pan dyrektor, że przypomnę panu stan 
ny;-,". _ . . . ma byc pa:iska partnerka.... I - No, na mme JU~ czas ... -. rzekł 'zdrowia małego Jasia ... 

r~-- ,ne-;o. dn;a zaprosiła do s1eb1e Grzegorza - O, me ... - zaprzeczył Grzegorz. Grzegorz, podnosząc się - Czy Jest tu _ C t , ? O . k' J 
i r-n"h clci•1 · · W t · d „ A t · 0 d . . d b d . , łb . , . o o ma znaczyc. „. Ja 1m a ·:._::: ' p , r._.t~ •lJ tu rrnna w tym celu, aby pa'1 . ys ąpię_ zis sam... 7. p_amą po~\~' g zies ~ar ero a, gzie mog ym się · siu pani mówi? ... 
zrc!i ci :ił p:· ;·.y ; :ić mi· z pomocą„. . !Jłem sobie przyprowadz1c Jako gosc1a. prze~rac ?... . , . . . 

1 - w jaki sposób?„. - zapyta! Grzegorz. I - Bardzo mi miło... Niewymow- · - Oczyw1sc1e ... W teJ chwileczce ... ! 
- Dowied~ialam się przvl'.a~kiei:n„ że pan nie ... Sądzę, że nie będzie się tu pani nu Zar~z panu pokażę:·· Czy s~anowna l 

występuie dZ!S na balu dla n.aibiedmeiszycb. lu! dz iła.„ Pozwolę sobie zaorosić oań~twr 1 pam zechce łaskawie ooczekac ?... Na-
1 --:- A t.::1k ... Jeden z orgamzatQi:ó.w. ~o ba id .. 1 ; ltychmiast wracam ..• prosit m111e o to... o moJeJ ozy ..• 

(Dalszy caąg jutro) 



Nr. 100 

Włamanie do plebanii w pow. kaliskim Krwawy napad 
pod Sieradzem 

Sieradz, 1 O kwietnia. 

Groźni przestępcy w roli tebraków.-Po dwuch latach ujęto jed­
nego ze sprawców. - Chmielewski vel Daniszewski skazany 

W cioraj pomiędzy godzina 2 a 3 w 
nocy we wsi Włocin, gminv Gruszczy­
ce, powiatu ·sieradzkiego, dokonano 
śmiałego napadu rabunkowego na mie­
szkanie Ma'ksymiljana T okar.ka. który 
w tym czasie wyjechat do Łodzi. 

· na S lata więzienia 
Kalisz, 10 kwietnia. szewski, po wyjściu. z wiezienia, poz 12550 zł. podzielili między soba i ulotnili 

Przed sądem okręgowym w Kaliszu nal w Warszawie niejakiego Radziew- j się. Dwaj · złoczyńcy, w~Ti;iwszv szybę 
w oknie, wtargrtęli tą droga do kuchni, 
a stąd do · przyległego pokoJu. w któ­
rym spata żona Tokarka i dwie dziew­
czyny. Jeden ze zroczyl'iców ugodiił 
Tokarkową k11ka razy ostrem narzę· 
dziem w głowę, tak, że straciła ona mo­
mentalttle przytomność. 

odpowiadał doprowadzony z więzienia skjego1 który zaproponował mu wypra- W międzyczasie ks. Pawłowski wró 
lidzkiego 22-letni Jan Chmielewski vel wę w Kallskie, cit do domu, a stwlerdziwszv. te został 
Daniszewski ze wsi Paluty, woiewódz- Po omówieniu s~czególów obaj uda- obrabowany, doniósł o tern l)Olicii. Po­
twa biało.stockiego, oskarfonv o wła- li sie. dr: Błaszek, skąd nasteonie w dniu licja wdmżyła poszukiwania. Niestety, 
manie na plebanję ks. Romana Pawłow- 2 lutego 1933 roku przybyli oieszo do 1- dochodzenia utknęły na martwvm punk­
skiego w gminie Iwankowice. oowlatu wanowic. Znalazłszy sie pod olebanją cie. 
kalislkiego. ks. Pawłowskiego, przestęl)CY. udając Dopiero po bezmala dwuch latach w 

Łupem Chmielewskiego oraz nieuję- żebraków, zapukali do drzwi. powiecie lidzkim Wpadł w rece władz 
tego spólnika „jego

1 
Radziewskiego, pa- Ks. Pawłowski znajdował sie wów- za podobne przestępstwo Chmielewski 

dla wówczas kasetka, zawieraiaca 2550 czas w kościele, gdzie odorawiał mszę vel Daniszewski, który w czasie śledz­
złotych gotówką, papiery wartościowe świętą. Ponieważ nikt nie odnowiadat twa przyznał się do okradzenia wespół 
na znaczną sum~ oraz Jedna 5-rublówka na pukanie, rzekomi żebracv otworzyli z Radzi~wskim plebanii w Iwanowi„ 

Doznała ona pękrtięcia czaszki. 
Napad nie tniał charakteru rabunko­

wego, o czem świadczy fakt. że spraw­
cy niczego nie zabrali. 

złota. drzwi i zabrali się do pladro\vanla mie- cactt. 
Oskarż,ony ma, tnlmo młode'R:O wie- szlkania. Sąd okręgowy w Kaliszu. oo rozpa„ 

Władze policy jne prowadza docho­
dzenie, celem wvkrscia winnvch. 
00~8<:l000000000000000~00000(:)0000 

ku, bogatą . przeszlość krvminalną. O- Po zabraniu kasetki z zawartoś.cią, trze.niu sprawy, slmtal Chmielewskiego 
hecnie odsiaduje . on kare J„ch lat włę· udali się złodzief,e, niezauważeni przez vel Daniszewskiego na 3 lata więzienia. 
zienia za podobną kradzież z wlama„ ,nt.kogo, .do odległego o kitka kilometrów Prokuratura kaliska wszczeta poszu· 
niem. lasu i tam ukryli kasetke z oaoierami kiwania na spólnikiem zuchwateO'O wła· 

W 193J wku Chmielewski vel Dani- wartościowemi, a gotówke w kwocłe mania, Radzie\\ls~lw 

opatentowany przez firmę 
Tok alon. Przyczynia s i ę on 
do tego, że znakomity Puder 

S E N S A C J A T okalon przylega pięclokrot• 
nie dłuiej, niż wszystkie inne 

S E Z O N U pudry. Ani śladu połysku na 
nosie lub twarzy. nawet po 

--------·- kikugodzinnym tańcu w dusz-
·~··. N ajelep,anlsze francuz ki mają nej sali balowej, lub przebywa· 

ohe ,,n ie wszystkie cerę o „mato- niu na wietrze i deszczu. 
wym" wygl ądz ie, świ eżą,' śliczną, Przekonaj się sama, jakim CU· 

u trzymaną bez połysku nosa downym wynalazkiem jest "Pod­
przez cały dzień, niezs•leżnie od wójna Pianka Kremowa". Jak 
okoliczności. całkowicie odmiennym od wszyst-

Tajemnica polega na nowym kich innych pudrów jest Puder 
sposobie, w jaki najcieńszy puder Tokalon, ponieważ jest on tedy­
przesiewany przez potrójne, jed- nym pudrem, opartym na tajem­

·1 wabne sita, jest zmieszany z Pod· nicy „Matowego Wyglądu". O ile 

ł 
wójną Piank<i Kremową. Ten chce Pani mieć cudowną, fascy· 
ostatni sposób fabrykacji pudru- nującą ceri: o matowym wyglądzie, 
wyni !~ kilb1le.ln.!ch d.ociekań fra~- niech Pani kuyi dziś jeszcze pu· 
cusk1c h chem1kow-'- zo5tal obecme dełko Pudru Tokalon. 

.,,,-"S!~~,\l}"JW~~~~Jlll-iB1111111mlll!l!l.lmB':all!!'!!Eli;Hlllllllllill~rm:i' 
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• 
Dr. med. 

H.LUBICZ 
POWR6Clt. . 

Spec. chorÓb skórnyc:h, wene• 
1'yc21nych I moczopłciowych 

Cegiel.,.iana N! 7, tel. l4t-!J2 
przyjmuje od g. 8-10. 12-2. 5-ł! w. 
W niedziele l śwleta od 9-11 ra110. 

. .ooktór . • PoradnJ:. Wenerologiczna 
Z. Henrykowski 1.e~!~~';p,~~g~ó:chwr0:::~~~~~~~· 

Speclallsta cbt>rób wenerycznych, Legjć>n6w 2 == Ploblu:rwska 41 
· skórnych I seksiU1lnych . tel. 189-33 
mlaszlrn. obocole 'f RllU GUTTA 9 , od 9 rano - 9 wlec~. 
front, 1-sze piętro• Telefon 262-98. P O R A D A 3 z. l. 

Przyjmuje panów od 8-ll·ei i od t>ziecl I kobiety otzvitnule kobieta• 
6---9 wiecz., niedz. i święta od 9-12-30 lekarz od 11-ł i od 3--4. 
tianie: od 10-11-ei i od 6--9 wlecz. - .......... ____.._ 

żA·ą~!!!~'iiz s. KiYDska ft. nur~iiiliw1, 
uszu, nosa. gardJa t krtani :HOROB\' Sl\óRNf I WENERVClNE przylmuie od 10-1 I od 6-..s po po. 

ł.ódf, ut. Piotrkowska 1&4 (kobiety 1 lhleG1l Piotrkowska 5'1 
tel 125-26 SI 1cal!Q I S •~ telef, ł I f 121 23 

Jll'2Y1m\tje od 4 do 8 Wiecs. •n l•\V CBG „ 146~01 e e 1 
,_ 

-~-----~--
~ · - ~~-i?1_u_1e_o_d 11-1 I Od_!.::'__oo __ i>o_r. ~;;-ZY-~~OON·-.-A~~......_ 

W ' " .Bl~Lr. ICKA ~ H Kl or. MED. . Wenerolog~czna ~ C" ~'O 1na leczenie chnr. weneryczn. , skótnyc\I 
• U &i~ ·w ZAWADZKA 'I 1.2 

SIE.NKIEWICZA 52 (róg Nawrotll) POl.OŻNiCT\10 i CHOROBY telet. 122-73. 
Ne. tel 194-03. KOBIECE Stacj'.l. Zapobiegawcźa 

c11oroby sł. l,roe 1 W\.'flery\:.:ne PiolrkOWaka 99. czynna od 9 rano do 9 wie.::z. 
przyimule j.:1•blety i dzieci od I 1M 3 P<'lRADA 3 ZUlTE. 

I od 7 do 8-el· tel. 213-66 . 
--- . ·- przyJ111111e codz. od 10- 12 i 5-8 wiecz .• ~Ol<T~n . H 

nnrtńR ~ ----------~·---~--· - H SZU AC B~ 
w o Ł Ko WY s KI lecznica 0mnna CH~ROBY SKóRNf i Wl'Nrnvcn 

PRZEPROW ADZIL s1e u ~y p· t ~. .. 56 
na ul. CECilELtłlANĄ 11 I Cl!'Błl'łET DEl'łTY'STYCZl'łY IO rilli.OWS >a 

Telefon z35-oz Głowna 9. tel. 142-42 te•. 14s-62. 
Choroby wenervcwe. moczopłciowe PrzyJmuJą lekarze we ws;iystldcb Od 9 --: 1d· ~dl 5 1- 9ś t>p.t. d 

I skórne. specJalnOśclaclt. - Analizy lekarskie. w nie zie e wie a o IO .. t. 
Przyjmuje <XI 8-12 i od 4-9 w ole· zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa 

dziele I świeta <XI 9-1. Stacja zapobiegawcza 
--· . --·---·· · -- czynna cał~ dob~. PORADA 3 ZlOTf. 
SLUŻACA umiejąca dobrze gctować - - · · · - - · ··­
potrzebna. Tylko posiadające dobre l\UPIĘ okazyjnie wózek dla blitni~t. 
świadectwa mogą się zgłosić· Wólczań Wiadomość: Łód:f, ul. Napiórkowskie-
ska 17, podw. I p. go 65 (sklep galanteryjny). 

Dnia 3 kwietnia ZGUBIŁEM W FlL­
HARMONJI PORTFEL, zawierający 
dokumenty dla znalazcy bezwartoś­
ciowe I proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem W!adyslaw 
Lewandowicz, DyrektoJ· Zrzeszenia 
Teatrów ::;wietlnych. Nan1towicza ar. . 
A - -WJ 

Pierwszy raz w Łodzi 
REPUBLIKA 

ZYDOWSKA 
W SOWIETACH 

produkcji Sowkino w Moskwie. 
W roli gł. W. GAROIN. 

Dźwiękowy Kino.• Teatr I. - Poraz i>lerwszy w Lodzlf 

'',,Groźne spotkanie'' 

'' Zielona 2-4 
_ „._ 

Hau wiel~i 1o~wóinY 1romam I 
K ii no-teatr 

' Przejazd 2 
Początek o godzinie 4-ej 

· Dramat sensacyjny z życia DalekiegoZachodu. W roli głównej: KEN MAYNARD I urocza DOROTHA mx . 

li. - . ,, Wróg ko.bi '' 
W roli gtównel genialna para wesołków ekranu: SLIM SUMMBRVILLE I ZASU PITTS. · A~ 

Salwy śmiechu. Ataki wesołości. Niezwykły dowcip. Tempo. 
Uwaga: Początek niedziela godz. 11 rano i 13 - poranki. Sobota 12 - Poranek powszedni o 4 popoi. Ceny miejsc na poranki i pierwsze 

seanse w dnie powszednie 50 i 54, następne seanse - 54, 85 i 1.09. · 
--·- FHf5 OWMN@dilPM ''''" 

f ilm mówiony całkowicie po polsku. Główna 1 
Nadprogram aktu :d n ośc· ParJPlflllnt11 iP , A. T. 
P asse - par tout i b i1~1, 11 1g„ v:e 0r. ró cz 11r7.'~ <1o wych nieważne. 

Pocz11tek o godzinie 5·ej 



KLOPOTV LODZI!' Ubogi kalendarzyk . 
motocyklistów łódzkich 

Ł6dź, 10 kwietnia. 
Mofocyklizm łódzki przeżywa o·stat· 

Z ustaleniem ósem·ki reprezentacyjnej llft n.iedzielny ~~~ ~~:~letk:żaf:lo r~J7:Y~iel~:czs~s~ 
mecz z Wa. r SZ8Włł re.!! poważnych impr.ez zarówno SZ?SO--

~ wych, jak tet żużlowych, to w ciągu 
Łódi, 10 kwietnia. Warszawa ustaliła swój najsilniejszy zestawieniu drużyny trudno mówić. Je- ostatnich lat każdy z klubów ograniczył 

. W .n~dchodzącą niedzielę odbędzie skład, w którym braknie jedynie, podob- dziemy po porafkę. Wygrana nie leży się do zor.!!anizowania jednej, a co naj· 
s1ę dd1mtywnie w Warszawie kilkakro- nie jak na mistrzostwach Polski, Rothol· narazie w sferze możliwości. · wyżej dwuch imprez. . . . 
tnie odkładane spotkanie międzymiasto- ca, który jeszcze walczyć nie może. Za •1• Podobnie też przedstawiać s1ę będcZ1e 
we pomiędzy Łopzią a Warszawą. Pod stąpi go utalentowany Teddy. Skład Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- sprawa i w roku bieżącym, w którym na 
czas gdy Warszawa wyznaczyła już na stolicy przedstawia się więc następu.i~- my niemożliwy jest też start Seklila, któ terenie Łodzi, przewidziane są zaledwie 
powyższy mecz swą najlepszą drużynę, co: Czortek, Teddy, P.olus, Bąkowski, ry jest niedysponowany i- nj.e trenował cztery imprezy 0 charakterze o.gólnym. 
Łódź ma jeszcze ciągle trudności z ze- Seweryniak, Karpiński. Doroba I i Mi- Już też w di'ltiu wczoraJszym. TaJki więc Pierwsza z nich, to raid naokoło Lo· 
stawieniem swej ósemki reprezentacyj- zerski. ŁOZB staje przed bardzo ciężkiem za- dzi, 0 ,rganizowany przez tK.M. już w 
nej. O szansach Łodzi przy P-Odobnem daniem skompletowania drużyny. dniu 7 maja. . 

Kilku naszych czołowych zawo1d1t1i- Następną imp·rezę organizuje . żKM., 

ków doz.na.to na mistrzostwach w Po- u-„1~·ewaz· n· 1·en1·a ' m· 1·s1rzosł\V Polski· który swój doro1czny zjazd gwiiaździsty znaniu bolesnych .kontuzyj, że wymieni- _ przeprowadza w tym roku, za zgodą P. 
my tylko Banasiaka i Chmielewsikiego. Z.M-u do Ciechocinka. Dotychczasowe 

Poza tern Chmielewski. po krzywdz<:1cej domagac· s1·a bodz1·e Warszawa na walnem zebran1·u PZB zjazdy żKM-u do ł.odzi, r.ozgrywane by 
go decyzji sędzio·wskiej w spotkaniu z 'I 'I ły 0 nagrodę zespołową, oiiairowaną 
Majchrzyckim jest tak rozstrojony ner- Warszawa, 10 kwietnia. sędziowskiemi w wałkach finałowych przez Zarząd miaista. Nagrodę tę zdobył 
wow o, że jego start już w niedzielę stal (Li) Zarząd WOZB postanowił na trudno nam się zgodzić. Niemniej jednak I iu.z jednak żKM., na własność, ta. k że· 
.się niemal zupełnie niemożliwy. Chmie d t tł kl b „ od roku 
I wczorajszem posiedzeniu zgłosić na uchwała zarządu WOZB złożenia na z!a~ Y eir.o u u, po~z~ws"y . 
ewski doznał tei w czasie walki z Kar- . 1 biezącego, rozgrywane 1uz będą o mnĄ 
pińskim kontuzji oka, co.prawda niezbyt walne zebranie Polskiego Związku Bok- walne ze~ranie PZB wniosku o uniew~z nagrodę. Zjazd ż~-u wyzna.czony. ~o­
bolesnej, ktera jednak przy ponownen1 serskiego wniosek o unieważnienie te· nienie mistrzostw tegorocznych wydaie stał na 30 maja, klub jednak stara s1ę o 
.zetknięciu z Karpiflskirn w Warszawie goroczuych indywidualnych mistrzostw się nam być conaJmnłei niewłaśdwa. zmianę termioo na czerwie:<:. 
mogłaby się znacznie powiększyć. bokserskich Polski ze względu na sze- Mylne orzeczenia sędziowskie były W czerwcu, tegoż ·dnia 16-go o.r·gani-

Również wykluczony jest udział Ta- reg mylnych Qrzeczeń sędziowskich, do zawsze największą bolączką naszego! zuje Un~o~ Touring sw . . ól dorocz?y ogól· 
horka, który po nokaucie Mlsiurewicza . nopolsk1 .z1azd do Łodzi 1 w~eSZCl·e w dn. 
nie przyszedł jeszcze do siebie i wal- tyczących przedewszystklem Czortka pięściarstwa, a tegoroczne mistrzostwa 29 czerwca, organizuje ŁKM., po.goń za 
czyć z Seweryniakiem nie może. i Seweryniaka w Jeb walkach finało- Polski byty właśnie pod tym względem l balonem. · 
. ~obec powyżs.zego z.d,ecydo~ano { wycb. . naJlepiel postawłone. Ilość niesłusznych, . Poza powy~sze.mi gł6wne.mi i~preza 
J~i'. ze Chi:mel~wskiego w wadze sre~- Najprzód wniosek ten zostanie podda· naszem zdaniem, orzeczeń była dopraw l m1 o.~~ędzie się 1eszcze kilka .imprez 

JJ1afo prawdopodobnego startu Chmie-\ ny na walne zebranie Warsza~. Zw ąz- dym n malna i sędz owanie og nie WY· klubowym. meJ zastąpi Se1del, przyczem w razie .1 i 1 i ól 1· pomme1szych o charakterze wewnętrzno 

lcwskiego, Seidel zostałby przesunięty 1 ku Okręgowego w dniu 5 maJa, który padło nadspodziewanie dobrze. Otwarcie fegoirocz.nego sezonu mofo­
do walki pólciężkiej. W wadze p6l-1 wniosek ten nfecbybnfe uchwali. WniOsek Warszawy -zdaje się zresz- 1 cyklowego wyznaczone zostało przez P. 
średniej miast Ta?ork~ wystąpi mistrz Zarząd WOZB liczy, że wniosek o tą nie mieć zbyt dużych szans powodze 

1
1. Z.M. na n~dchodzącą nfod~i~lę! 14. b:m., 

okręgu J?u~kows.ki,. ktory wykazał w unieważnienie mistrzostw zostanie poparj 1tfia I uważać go raczej należy za de· 1 przyczem iedna:k w przeciw~enstwie . do 
walce ehmmacymeJ przed rmstrzostwa- . · 1 roku zeszłego, dokO<na go kazdy klub od 
mi Polski, że Taborkowi bynajmniej -w- ty n~. wal~em zebraniu PZB p~zez lód~ ~onstrację Warsza~ przectwk.o cen- : dzielnie, a nie iak w roku żeszłym wspól 
swej obecnej formie nie ustępuje. oraz Jµnę oł(r~i. · . trali poznańskiej. Warszawa z Pozna-j nie wszystkie trzy kluby. , .. 

W wadze lekkiej zamiast Banasiaka •: niem wszak zawsze „darły koty" mię-

1 wystąpi ~oźniaki~wicz,. który ·debjutc-I Byliśmy świadkami tegorocznych I dzy sobą. Demonstracja ta jest jednak Neuding mistrzem ł1akkabjady 
~~ał w teJ ~ategorji z <luzem powodze- ~ mistrzostw Polski I z kilku decyzjami zupełnie niewłaściwa. 1 z lg.rzy!ik Makabi w Tel Avivie, ikitóre już 
.Jetn tla mistrzostwach okręg-u, uzysku- . jutro zostają zaikońozone naidcho·dzą .dalsze 

jąc tytuł mistrza. W wadze piórkowej l • 11 s •th Ł d 8 wieści. ' 
wystąpi natomiast L. eszczvń s.k i. znajd u ; ~ y . m I ' w o z I . Wal~ finałowe w boksie wyłoniły nasl~pu-
jacy się też w bardzo dobrei formie, l m I 1ących m1sikz6w: .wa.ita mu~za: f;1aschikes (~iem-

. g- d · 'ct• - . t t t · · · · cy); waga lkoguc1a: N~pus1 (Egipt): w. p16r1ko· 
cze"'o OWl>O 1 zresz ą w os a me1 SWCJ I wa· Deu>ris (Holandia)· w leik.ka· Bill (.Holandja)· 

- walce z Woźniakiewiczem. I Nowy trener pięściarzy łódzkich składa wizyto redakcji Expressu" wa~a półśr~nia: Da~s~a~ (Anilial; w. średnia; 
Niepewne jest jeszcze, kto reprezen-1 . . . . 'I . H La·nc. ~Anglia); w., półc1ę~a: Neudmtt (Polska); 

tować będzie barwy miasta w dwuch Łódź, 10 kw1etma. rai w godzmach w1eczorowvch z Po- w. c1ę.zka: Kacen tPołudniowa Afryika). 
;,aicj0ższych wagach Klodas 3·est za- Niepowodzenia pięściarzv lódzkich znania. Gdy z poznańskiego kuriera wy V(/ zap~nictw~~ .triumfow

1
ali ~awodnk icy . ?ze· 

· ' " · · t t h · , · k' h p 1 k' · d• · I kk' b d' scy 1 austqaccy, J<>torzy wy ącznie za' wahfiko-
cri :1niczo przewidziany na reprezentan- l 11fl m1s rz~s wac pięscI~rs IC Os. I Sla 1 męzczyzna W. e · iem sra ar· lr~o- wali się do finałów. Tytuły mistirzowstkie w ko-
ta w wadze półciężkiej, ale !!dyby się w ~ P?znamu wyka~ały .az .nadto dob.1t- wem paletku poznal~śmy odrazu w mm lejnofoi wag zdobyli: L~iserowicz (Dania), i~·dyny 
ostatniej chwhli zdecydowano na wvsta- me, ze z boksem łodzk1m Jest źle. P1ę- trenera naszych p1ęśc1arzv. znanego z poza. dwóch powyizszych państw, . Fmefus 
wienie i Chmielewskiego, i przesunięcie ściarstwo tódz:kie przeżywa od dłuższe nam dobrze z licznych fotosrrafji. Na ((CAustrh la),G stlcihhlan(,gAer t .(AuRS'tr1a)..'..t.. ;;ei(sCohmahn) 

Ź k łl d Ó k'lk d · 'k zec . , o e. us r1a, oseruue.~ zec . 
Seidla do półciężkiej. to Kłodas wal- go czasu wyra ny ryzys, .c~e~o ~aJ ep- :vor.cu P~ cz . I u . z1enm arzv. ocze- i UnTeic\h. (Czech.). 
czyl'by w ciężkiej miast niewyk'azują; 

1 
szym d-0w~dem były ostatme m;1strzo- kiwał. Smitha Jedynie przewodmczący W dalszym cią~u konkurenc;Yi le~koatle!v~z-

ccQ'o zbyt dobrej formy Krenca. 

1 

stwa, z ktorych Ł6dą wvszła metylko Wydziału Sportowe·go ŁOZB µ. Ej- ll;Y~ ,~.eitsohan (Czeoho~ł?wacJa) wyi,g<rał dz1e-
- b · · d t t t · t k' b' h . s1ęc1obo1 z marnym wymk1em 4606 .p'kit. S:kork o · 
Ostateczny skład reprezentacji Łodzi ez am Je· inego y u u 1!11 ~ rz~ws 1ego, !C. • • . tyczce wy,g,rał również zawodnik z CzechoAłci-

\VYg'lądać ma więc następująco: Gluba, I al~ pokonana „na !eb" JUZ 01,ew~zego . ~m1th zamies~kał w hotelu .Savoy-;- ~acii .Schiroer ~ wyn~kiem 310. w osii:czeipie Ra-
.Snodienkiewicz, Leszczyński, Woźni.akie dma prz.ez zawodmków poznanslpch. 1 . ~ierwsze kroki swe n.atereme Ło~1 bmow1cz (Palesityna) u~;kał 50.50. 
wicz, Durkowski Seid el, Ktodas (Kra· I Łodzianom potrzebny jest dobry na- sk1erowat do redakcji ,;.Exoressu , . * ' 
~z.ewski), Krenc. ' W skladzi.e tym moi-1 uczy ciel, którego brak odc.iuwa. się ~uż gdzie poz.ostał dłuższy czas zwłedzajqc .W t~rnieiu pięści9:rskim zawodnicy z Pol~ki 
liwe są 1·ed.nak 3·eszcze niektóre od1chy- od dłuższego czasu. Dobrze się więc nasze urządzenia. ?degrah wcale P?wazną rolę. _Pr~eśladowa! ich 

t • . l , . t d . d . ł w· . , . A •• Bill Jednak pech, gdyz Rozenblum 1 Bmder, obaJ bar 
' -;niA, , .s ato'. z~ .w asm~ era~, .g . V. ~as1 z1a ~- . 1ecz.or wczoraJ~ZY SPeUJZlt .. ~ dzo dobrzy zostali przez sędziów skrzywdzeni 
~~·raast A• ce HWMP!f • • cze p1ęsciarscy Ja~ tez I sami zawodni- Smith w towarzystwie ,przedstaw1.c1eJ1 już w swych pierwszych walkach. 

cy mają jeszcze świeżo w pamięci nie- „:Expressu" i znanego sędzie,go p.ięściar Dwa! Inni zawodnicy Birenbaum i Stahl IT 

Łodzianin p. Wolf 
Stldzlą głównym. mistrzostw 

bokserskich Z.S. 

powodzenia poznańskie, przv.d~ielono skiego p. Jerzego Wolfa. · zakwalifi~owali się do. fin~łów, "'. których ied-

d Ł d · t l' „_,_. PZB D · · · b' · · · S ''-h d ,nak u!egh swym przeciwnikom. Pierwszy poko-
0 o z1 renera o imp1J;:s!J.\.le~o p. z1s1aJ za 1era się JUZ m1~ O pra- n'any zostat przez Naschkesa a drugi przez an-

Smitha. Pięściarze łódzcy z oobytu Je- ey, g.dyż na g<Jdzinę 18 wyznaczony zo- glika Lanca. ' 
go w Łodzi odniosą napewno wiele ko· star pierwszy trening na sali IKP. Dzi-

Lódź, 10 .kwietnia rzyści, o ile oczywista zechca skorzy- slaj dokona też już najprawdooodobniej 
w na.dchodzącą sobote i niedzielę od- stać z jego nauk. Smith pierwszej se'1ekcii zawodników. 

150.000 wloślariy 
będą się w Bydgoszczy zawodv bokser- __ B_ill~ Smith przybył do Łodzi wczo- wzięło udiiał w otwarciu sezonu 

w Nlemc1ech "·kie o mistrzostwo Związku Strzelec-
k:ego przy udzia!le reorezentantów Dwa zaproszenia TrBRBr Smith :w ub. niedzielę, m.iało miejsce w ca-
wszystkich okręgów Zwiazku Strzelec- I k łych Niemczech U·roczyste O·twarcie se-
kiego. · dla lekkoatlettlw po 5 Ich pozostaje w Polsce do Ollmp)ady zonu wioślarskie,go. 

W zawodacłi' · wiiąść ma udział im- Wa·rszawa. Hl kwietnia. ł..Odt, 10 kwietnia. We wszystk~ch o~rodk'ach wioślu-
nonująca liczba 108 pięściarzv z całej Lekkoatfo·ci polscy otrzymali w tycłi Za-rząd PZB przedłużył jU'ż na .okres skich Rzeszy pon,ad 150.000 wioślarzy 
Polski, przyczem wśr6d ~srłoszon.ych dniach dwa zaproszenia. Pierwsze na jednoroczny kontraikt z trenerem Smi· wyje<:hało na wodę, przytem wszys•cy od 
widnieją też między innvm1 nazwiska międzynarodowe zawody or~anizowa- them, który pozostaniie w Polsce jako byli jazdę na 10 klm. . 
dobrze nam znany.eh pięściarzv ·Cuiavji ne przez SC Charlotenbursr w Berlinie, nauczyciel naszych pięściarzy aż do O wyznacz.onej godzinie 'do wiośla-
i Gedanji. 1 drugie zaś na międzynarodowe mistrzo- czasu Olimpjady berlińskiej. rzy niemieckich przemówił przez radjo 

Na zawody powyisze Wvdlział Sę- stwa Angljł w Londynie. Po jednomiesięcznym pobycie w Ło- ,,wódz" niemieckiego sportu, v. Tscham 
d:r,iowski PZB wyznaczy! ja-ko główne- Obie imprezy odbę.dą sie w tym sa- dizi wyjeidizie Smith równi.ei na miesiąc mer und Osten. ~ .Przemówieniu swem 
<YO sędziego ringowego p, Wolfa z Ło- mym terminie w dniach 13 i 14 lipca. W na teren ' śląska, a później przez ealy nawoływał on wioślarzy niemieckich, 
dzi. Wraz z p. Wolfem wv.ieiidża też do tych ?niach. zarząd PZL~ ~adecyduje cz~rwiec. będzie odpocz~wał, by już z 1 ab_x ~bok tros.ki o zdr~ie . i do.skona­
Bydgoszczv na powyż.sze mistrzostwa na ktorą z imprez wvsła_c kllku czoło-

1 
d~1em 1 hpca popro"':~d~1ć n~ B1elanachlłosc fizyczną, p1e!ę~nowah Vf swo1~h. klu 

trener PZB. BHly Smith. · ,_ wych zaw.odmków polskich. jp~e~":'szy przed0Jimp1•1sk1 obóz nasz.vcb bach .ducha kolezenS!Łwa, ofiarności 1 ą_y 
p1ęsciarzy. scwlmy, 



or . I 
Pan Alojzy postanowił skończyć z życiem 

kawalerskiem. Zwrócił sl.ę więc do swata, któ- lt 
ry, zastanowił się i rzekł: 

- Mam dla pana coś wyjątkowego. Panna 
jak malowanie, przystojna, inteligentna, bogata, 
ma dziesięć tysięcy dolarów w posagu.„ TYiko , 
jest jęden fel·~r „. i 

- Jaki feler? 
- Ona nie będzie chciała za pana wyjść.,, 
- ł.adna partia!,., · Z takim felerem to mnie 

już swatali jedną, która miała 50 tysięcy dola-
1 

rówl 

** „ 
Pan Filip z .Konopi zbiera się każdego wie­

czoru z · kolegami w cichej knajpce pod „Pija­
nym Medorem". Wczoraj, przybywsJ;y, jak 
zwykle, do owego lokalu, nie zastał nikogo, więc 
zwraca się do kelnera: 

- Panh starszy, czy niema jeszcze nikogo z 
ty.eh. starych osłów? .•• 

- Nie, proszę pana - odparł kelner - pan 
jest pierwsty.„ 

** 

lo.IV 

, świstak jest starym* kawalerem. Pewnego · Wskutek zaostrzenia stosunków abissy ńsko-italskich, Mussolini zarzadził mo-
dnia zwraca się doń znajoma: biliizację rocznika 1914. Na zdieciu wid zimy powołanych pod broń. z radością 

- Dlaczego właściwie pan dotychczas się śoieszących do koszar. 
nie ożenił?... . 

- F-0 miałem pecha, łaskawa pani... Już raz 
chciałem się 1:1żenić z prawdziwej, najczystszej I 
miłości, to okazało się, że moja przyszła żona 
nie ma ani grosza posagu.„ 

** * Dwaj malcy spotykają się na ulicy, 
- Te, }<·ranek! - pyta pierwszy. Nie 

wiesz która godzina?„. 
- Nie wiem.,. Ale jeszcze niema dwunastej .• , 
- Skąd wiesz?,„ 
- Bo o dwunastej miałem być w domu, a je-

stem przecie jeszcze na ulicy,., 

. * 
Rzecz dzieje się w Moskwie, w urzędzie o-

pieki społecznej. Jakiś staruszek tłumaczy 
urzędnikowi drżącym głosem: 

- W zeszłym miesiącu ukończyłem sto lat, .. 
Chciałbym się dostać do domu starców ••• 

- Sto lat?„. Każdy może powiedzieć, że 
skońc:yl sto lat,.. Dokumenty macie? ••• 

- Nie„. 
- To przyprowadźcie rodziców, żeby za-

świadczyli, •• 

** "' Na wiecu robotniczym jeden z mówców ! 
rzekł: i 

ie cz ko 

I 
L ... 

w A 

- Mnie możecie zaufać?... Ja wam mówię 
prawi'<:!„. Bo ja jestem naj1'rawdziwszym pio- i(alej angielska wprowadziła soecjalne pociągi wycieczkowe:. poclą2 taki sta­
letarjuszem: - moja matka musiała mnie rodzic je na jakiejś stacyjce i wszyscy wycie~zkowłcze zamieszkują bądź w namio­
w ni·"?dzielę, bo w dzień powszedni nie miała tach, bądź też w pociągu. W niedzielę wieczorem pociąg wraca znowu do 
czasu! Lond Ynu. 

Nr. łO 'O 

wia·ciarn1a-autom 

W Berlinie, ojczyźnie automatów, wpro 
wadzono nowy rodzaj automatów -
kwiaciarni, w których za 50 fenigów o-

trzymuje się wiązanke kwiatów. 
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j Architektura abisyńs~a ~e ulesz:a zby-

1 

tnio wpływom europejskim cze~o ua}or 
lepszym dowodem jest przedstawiony 

I 
ua naszem zdjęclu komoleks · domostw · 
w Okata, głównem mieście orowincil 

Lasta, w północnej Abisynii." 

Cadziennf.'I nowelka „Expressu„ mieszkaniu dzieje! Wstyd wprost opo-,<lłużej nie mogę u ·niej pracować. Prosi- · 
wiadać! ta, bym zostala jeszcze 2 tygodnie. Nie 

I 
. • - Czy ma przyjaciół? - pytała da;- m?głam j~koś o~mówić. Wreszcie wczo-

l,n;i~r~~DiO S U~R(~J lej pani Karolina. raJ zw~lmłam.s1ę. . . 
, . . • . . ~. . . . , - Dziesiątki przyjaciół. Nietylko bo- . Pam .Karolma ~~szt~ d~ wmosku, ze 

- Poproszę o swiadectwa - powie-I L<::111 me wie, bo sluzyta w i~ne1!1. mies- . gatych, ale i z biedniejszych sfer. Od- me powmna przyJąc teJ dziewczyny. 
działa pani Karolina, spogląidając ,na l cie. Jej ~ą_ż jest b.~rd~o: br~ydiki i. sta~-

1 
wiedza ją naprzyklad pewien szofer, z Służąca, ~t?ra służyła w takim do-

ml odziutką, ładną dziewczynę, ktorą i szy _od ~1eJ p:zyn~JmmeJ o ·d~adz~e.śc!a 
1 
którym widocznie romansowała· za pa- mu, z pewnoscią była bardzo zepsuta. 

miala zaangażować w charakterze stu- lat ~robił z. me~ wielką damę 1 mysh •. ze nieńskich czasów, gdy jeszcze byla stu- Karolina pomyślała 0 swym mężu. 
żącej. ona Je~t ~molk~em .. A tymczasem Jest 'żącą . Gdyby się dowiedział, kim byli poprze-

liziewczyna wyjęła z kieszeni pacz- ZUJ?eł~ie m~~zeJ. N_ie man; p:awa wtr~- - I mąż o niczem nie wie? 1dni chlebodawcy tej dziewczyrny, wy-
kc, przewiązaną różową wstążeczką. c~c się do J~J o~obistego ~y.cia. To mme - Nie wie. Jest tak ·zakochany, że z rzuciłby ją z miejsca. Przecież on byl 

Pani Karolina przejrzała wszystkie m~, o~chodzi. N1.e mogłam. Jednaik pogo- pewnością nawetby nie uwierzył, gdy- człowiekiem bardzo surowych obycza-
świadcctwa. Przy ostatniem zatrzymała ~lz1c. s1~ ~ ten:, ze ona mn.ie. trak~owała, by mu !ktoś chciał otworzyć oczy. jów. 
się na parę chwil. J~k _Jai,kies ~wierzę. Przeciez tez była Dziewczyna chciała już zmienić te- - Marzę już od tak dawna o cichym 

- Panienka służyła u pani Romany kieays słuzącą. . mat ale pani Romana łaknęła dalszych, spokojnym domu - odezwała się znów 
Buraks? . . Pani Karolina · obserwowała· w mil- pik~ntnych szczegółów. . młoda dziewczyna. - Gdy soibie teraz 

- Tak jest. Nie mogłam tam dtuzeJ czeniu dziewczynę. · __ Czy pani Boraks urząidza przyję- wszystko przypominam, to mnie ogar-
wytrzymać. . . Ależ Ło była prawdziwa sensacja! cia dla swych przyjaciół? nia obrzydzenie. Czy pani myśli, że do 

- Dlaczego? - spytała zaciekaw10- Któż.by przypuszczał, że Rómana Bu-I I -- Bardzo_ często. Oc.zywiście, gdy ~nle się .zale~a~ tY'lko ten ~lody iniy-
na Karolona. . . . raks pochodziła z niższych sfer? Prze- mąż jest w podróży. Zaprasza kilka przy mer?. II?-i;ii byh. Jeszcze g?rsi., Jeden z 

·- Jesteii: ~czciwą dziew:czyną. Nie I cież ta dama przy każdej okazji, pod-
1
jaciólek, które również się tak samo przyJac10t pan.i Buraks kiedys wtargnął 

n_1ogła~n. dłuzeJ przyglą.dać si~ temu, co kreślała, że pochodzi -"z ·rosy~s~i~j arysto- \· prowadlZą i rozmaitych mężczyzn. Ba- do r:ie.go pokOJU. ~rzyczał~m tak d!ugo 
s1i: dz1eie w mieszkaniu panstwa Bu- kracji i przeklinała bolszewikow, którzy wią się, do łJialego rana. Wstyd o tern d?po'ki me przybie~ła pam. Buraks i .g? 
raks. . . . rzekomo mieli zrabować jej rodzinie ca- I opówiadać. To jest prawdziwe zgorsze- me zabrała. Ostatmego dma, gdy ~uz 

Pani Karoh~a. spoglądała. na dziew- ty· ma"jąte\k. - · . . lnie publiczne! opuszczałam ten .. wstrętn~ dom, zno\~ 
c~ynę z coraz większem zamteresowa- Pani Karolina pragnęła dalszych m- · _ Jeśli panienka czuła obrzydzenie przyszedł. B~t piiany. Pam Bur~'ks przyJ 
mem. . . . . formacyj. do tego domu, to mogła przecież wcześ- mowała własm~ krawcową, więc kaza-

Slysz~ła JUZ wi~le o ęuraksow.eJ. Ta . Zaciekawiał ją tryb życia Bura.kso- nieJ odejść. la mu poc~ekac. Wta;gnął .~nowu ~o 
mr.o~a. p1ękn~ !kobiet~ ci~szyta się _ztą wej. . . . . . , · „- Powinnam była to zrobić, :de nie mego pokoJu. ~brzydhw~ ~1Jak! Wy3ął 
opimą. Opowi~d~no„ ze ~ii:ta ~tale h~z- . _ Czy oni są doprawdy. tfl.CY b,qga- ·mogłain , się jakoś zdecydować. Do pani z _P?rtfelu ~woJ.ą fo~ografJę ~ podarowa! 
nych k?ch~nkow, ze .w Je_J mieszkamu, ci?. _ spyta ta. . . jBuraksowej przychodził pewien młody mi Ją. Pow!e·diziaI, z~ pr~ymó.s.t ~ila. pam 
V: ~zasie m~obecności męza, odbywały -- Bardzo. Pan Buraks prowadzi wiei in·żynier, który się do mnie . zalecał i Buraks?we_J, ale. v.:oh mme, .mz Ją 1 dla­
się istne orgJe.. · . , . . , kie interesy. Stale rozjeżdża . po · całej i przysięgał, że pragnie się ze mną oże- tego ~111„daie zd3ęc1~ na pamiątkę. Mam 

Te.raz .będzie mo~ta się dowiedzie~ Europie. W domu bywa bardzo rzadko. l ·nić. to zd.i~cte przy sobie. 
od teJ dziewczyny, ile prawdy było ~ Dlateg~ też nie wie, jak się jego mał-1 · -- I co_ się z nim stało?. . Wyciąg~ęła je. z torebki. 
tych pl9tkach: 1 , . . d żonka prowadzi Gdy powraca z podró- - Przed dwoma tygodmam1 areszto- - Co się pam stało? - krzvkn<;ła 

- ~o oamfnka fa w .as~irie 0 1\.ta- Ży " pani Roman~ rzuca mu się na szyję 1 wano go za nadużycia. Dowiedziałam nagle przerażona dziewczyna - Dlacz.e­
rzucen~a Bura<,soi:;. - spy_aa. - o-. ~·c tzami w oczach opowiada że jużfsię wtedy, że to bardzo niebezpieczny ~o pani tak pobladła? 
że panienka n:1°wic zu~elme. szcz~rze . . ~tużei nie mogła znie_,ć samotności. A 1· człowiek, który ma na sumieniu różne Pani Karolina nie odi 1wiedziata. 
_Ci pa!istw~ me ską mbY1;11 kz!1adJ~1}1Yf11 1: 1<, •. .., p· r·zecież nirrdy nie-· bywa samotna. przestępstwa. Wówczas też poszłam do To byt jej mąż. Dol. _ Pam Bura s Y1a 1e ys s1uzącą 1 , ,1..... ,... · . B ~ - . . · d · l · · • ·l d · . . _ N'kt prawie 0 ·octvbv' pani wiedziała, co się w tern pani ura•i\ sowcJ 1 powie z1a1a_m_J_e_i._ze _________________ _ - 0dpa 1 a z1ewczy na 1 . . . ______ • 
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